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W trosce o dalszy

rozwój hodowli

Zwiększenie
pomocy
paszowej
państwa
dla rolników

W ROKU BIEŻĄCYM 
uzyskaliśmy dalszy po­
stęp w  produkcji zwie­
rzęcej. Posiadamy już 
około 9 600 tys. sztuk 
bydła i  ponad 13 600 tys. 
sztuk trzody, tj.  o 420 
tys. sztuk bydła i  o 180 
tys. szt. trzody więcej 
niż przed rokiem.

Mamy więc do wyży­
wienia większą ilość in 
wentarza aniżeli w ro­
ku ubiegłym, przy trud­
niejszej niż w roku u- 
biegłym sytuacji paszo­
wej, chociaż lepszej niż 
w r. 1960.

(Dokończenie na str. 2)

Tysięczny
c z ło n e k  
partii 
w  P Ż M

W C ZO R A J od b y ło  Się 
u ro czys te  posiedzen ie eg­
z e ku tyw y  K o m ite tu  Z a k ła ­
dow ego P ZP R  p rz y  P o l­
sk ie j Żeg ludze M o rs k ie j, w  
k tó ry m  u cze s tn iczy li: sek­
re ta rz  K W  P ZP R  —  K . 
P R U S lN S K l o ra z  sek re ta rz  
K M  PZPR  — S t. RYC H ­
L IK .

E g zeku tyw a za tw ie rd z iła  
uch w a łę  o rg a n iz a c ji p a r­
ty jn e j ze s ta tk u  m /s  i,R U ­
S A Ł K A -’ o p rz y ję c iu  na 
kan d yd a ta  p a r t i i  J I o fice ­
ra  te j je d n o s tk i Jana JA ­
K U B C A . Ja n  Jaku b ie c  je s t 
ty s ię czn ym  cz łon k iem  orga 
n iz a c ji p a r ty jn e j p rz y  PŻM . 
L e g itym a c ję  kan dyd acką  
P Ż M -ow sk iem u „ ty s ię c z n i-  
k o w i”  w rę c z y ł sek re ta rz  
K W  PZPR  — K . P ru s iń sk i.

W a rto  p o d k re ś lić , że Jan  
Jaku b ie c  b y ł delegatem  
p o lsk ich  m a ry n a rz y  na 
K ra jo w y  K o ng re s  P o ko ju  
o raz na Ś w ia to w y  K ongres 
F o k o ju  w  M oskw ie . (k)

Mewy zmusiły 
do lądowania 
samolot 
pasażerski

LONDYN PAP. Samo­
lot odrzutowy B ryty j­
skich L in ii Lotniczych 
BEA, udający się z E- 
dynburga do Londynu 
wkrótce po starcie za­
atakowany został przez 
stado mew, które uszko 
dziły dwa motory sa­
molotu. Ponieważ od­
rzutowiec gwałtownie 
tracił wysokość pilot na 
tychmiast zawrócił do 
Edynburga, gdzie udało 
mu się jeszcze bęzpiecz 
nie wylądować na lo t­
nisku.

NOWA
WARSZAWA

NA pierwszym phi 
nie szkoła Tysiącle­
cia przy ulicy Troj- 
dena, w głąbi nowe 
bloki mieszkalne 
przy Szosie Krakow­
skiej.

(CAF — fot.
Uchymiak)

JAK BYŁO 
NAPRAWDĘ?
— patrz str. 6
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KURIER
d z c z c c i f M ł e i '

Niedziela, 16. IX . 62 r. 
Poniedziałek, 17. IX . 62 r.

ROK X V I I I N r 218 (5638!,

Rozmowa miesiąca

DUŻO -
A JEDNAK MAŁO!

Wywiad „Kuriera“
z przewodniczącym Prezydium MRN

Henrykiem Żukowskim
SZCZECINIACY znani są w  całym kraju ze 

swego lokalnego patriotyzmu, wyrażającego się 
w szczególnym umiłowaniu grodu Gryfa.

W  jakiej mierze ten patriotyzm — pytamy 
H. Żukowskiego —  znajduje materialny wyraz 
w czynnym angażowaniu się jego mieszkańców 
na rzecz miasta?

PRZEW ODNICZĄCY: Deklaracje o szczeciń­
skim patriotyzmie na pewno nie były i nie są 
gołosłowne. To jest zjawisko niezaprzeczalne. 
Rzecz jednak w tym, że do niedawna wszelka 
społeczna inicjatywa skazana była na żywioło­
wy rozwój. Nie było bowiem przepisów, któ­
re by określały zasady finansowania czynów 
społecznych ze środków Rad Narodowych.

Impreza jakiej nie było

Dziś otwarcie
jubileuszowych Targów
„ J e s ie ń  6 2 “

KORESPONDENCJA W ŁASNA
X  jubileuszowe Targ! Krajowe w  Poznaniu, 

jak przystało na jubilata zapowiadają się nie­
zwykle imponująco. Są one nie tylko najwięk­
szą pod każdym względem, ale i  najpoważniej 
szą z dotychczasowych imprez tego rodzaju. We 
wszystkich pawilonach jakie zarząd M TP  mógł 
udostępnić, 7 tys. wystawców; oferuje towary 
wartości 26 mld złotych.

NAJBARDZIEJ IM - ■ 
PONUJĄCĄ jest oferta 
przemysłu lekkiego — 
13 milionów złotych.

Przewiduje się, że na 
obecnych targach obro­
ty drobnej wytwórczo­
ści — drugiego po prze­
myśle lekkim potentata 
targowego powinny o- 
siągnąć 6 miliardów zł.

W C ZO R A J w  przeddz ień  
o tw a rc ia , t r a d y c y jn y m  ju ż  
zw ycza je m  o d b y ła  się Ron 
fe re n c ja  prasow a, na k tó ­
re j m in . ha nd lu  w e w n ę trz  
nego in ż . M ieczys ław  
LE S Z ; zapoznał d z ie n n ika -

(Dokończenie ua str. 2)

Latające 
obiekty nad USA

NOWY JORK. W pól- 
nocnej części Stanu Wis 
consin policja zaobser 
wowała ponad 20 nie 
zidentyfikowanych lata­
jących obiektów. Ist­
nieją przypuszczenia, 
że są to części sztucz­
nego satelity, który roz­
padł się po wejściu w 
gęste warstwy atmosfe­
ry. Obecnie trwają po­
szukiwania tych obiek­
tów.

JESTK  c A JAK 
OBECNIE?

P: Obecnie rozporzą 
dżemie Prezesa Rady 
Ministrów reguluje te 
sprawy pod względem 
prawnym. Fakt, że tnp. 
czyny społeczne nie są 
objęte tzw. lim itam i po 
zwala na pełny rozwój 
społecznej inicjatywy. 
Ten właśnie akt stano­
w ił dla szczecińskich 
władz miejskich podsta 
wę do opracowania za­
sad organizacji czynów 
społecznych oraz do pla 
nowania odpowiednich 
zasobów pieniężnych na 
te cele.

: Od kiedy więc kon 
kretnie datuje się istot - 

postęp w  zakresie 
czynów społecznych?

P : W  zasadzie u b ie g ły  
ro k  zapoczą tkow a ł w  te j 
dz ie dz in ie  zasadn iczy prze­
ło m . W  1961 ro k u  m ie liś ­
m y  ponadto  w y b o ry  do ko 
m ite tó w  b lo k o w y c h , co 
s tw o rz y ło  do da tko w e  sprzy 
Jająee w a ru n k i d la  d o ta r­
c ia do  szczec in iaków  z 
ideą czynów  spo łecznych. 
W artość  czynó w  społecz­
n ych  na te re n ie  m iasta 
oce n ia m y za u b ie g ły  ro k  
na b lis k o  5 m in  z ł. N o to ­
w a liś m y  w  ub . r .  i  obec­
n ie  n o tu je m y  du ży  udz ia ł 
za k ła d ó w  p ra cy  w  dz ia ­
ła ln o śc i spo łecznej na 
rzecz m iasta . W a rto  tu  w y  
ró żn ić  H u tę  Szczecin, K i-. 
Jew skie Z a k ła d y  Prze­
m ys łu  M aszynow ego Leś­
n ic tw a , G azow nię  M ie jską , 
k tó re  szczególn ie w ie le  
z ro b iły  w  zakresie ośw ie t­
len ia  p e ry fe ry jn y c h  dz ie l­
n ic  m iasta .

(Dokończenie na str. 3)

W SOBOTĘ odnieśli­
śmy tu największy — 
jak dotychczas — suk­
ces. Elżbieta, KRZE- 
SlNSKA zajęła drugie 
miejsce w skoku w  dal,

7, MANHATTANU

MANHATTAN — to 
nazwa wyspy leżą­
cej pomiędzy rzeka­
mi Hudson i Wscho­
dnią, oraz nazwa jed 
nej z pięciu gmin 
Nowego Jorku. Broad 
way — najdłuższa 
ulica na święcie ma­
jąca przeszło 25 km 
długości — przecina. 
Manhattan od polud 
niowego cypla wy­
spy aż do najdal­
szych osiedli pod­
miejskich . Nowego 
Jorku na północy.

W 4 dniu- 4  medale
DWA SREBRNE I  DW A BRĄZOWE M E­

DALE — OTO DOROBEK NASZYCH LEK­
KOATLETÓW W  CZW ARTYM, PRZEDOSTAT­
N IM  D N IU  MISTRZOSTW.

„Gwiazdor“

ekranu i  sceny

Gustaw
HOLOUBEK
w Szczecinie

Z  O K A Z J I o d byw a jących  
s ię  D N I F IL M U  P O LS K IE ­
GO. k ie ro w n ic tw o  W Z K  i  
CW F zap ros iło  do Szczeci­
na jednego z n a jw y b itn ie j­
szych p o lsk ich  a rty s tó w  
e k ra nu  i  sceny, G U STA W A 
H O LO U B K A .

P o p u la rn y  5,g w ia zdo r” , 
tw ó rca  w ie lu  n iezapom nia  
n ych  k re a c ji film o w y c h  
spo tka  się ze szczeciński­
m i k in o m a n a m i w pon ie­
dz ia łek  17 bm . o godz. 18 
w k in ie  „P ro m ie ń ”  (ZBM ). 
H o lo ub ek o tw o rzy  c y k l w y  
ś w ie tla n ych  w ty n i  k in ie  
f i lm ó w  z jeg o udzia łem . 
Na p ie rw szy  og ień pó jdz ie  
d ra m a t o te m a tyce  oku pa­
c y jn e j p t . „ B IA Ł Y  N IE D Ź ­
W IE D Ź” , k tó re g o  pe łna 
nap ięc ia  a k c ja  rozg ryw a  
się w  Zakopanem  i  T a t­
rach.

O godz. 19.30 a r tys ta  spot 
ka  się z  ucze s tn ika m i 
szczecińskich d ysku sy jn ych  
k lu b ó w  fi lm o w y c h  w  „13 
M U ZA C H ” . (a)

Kazimierz ZIMNY wy­
walczył drugą pozycję 
w  pasjonującym biegi* 
na 5000 m. Dwa brązo­
we medale zdobyli: Bar! 
bara SOBOTTOWA na 
200 m oraz Władysław, 
N IK IC IUK w rzucie 
oszczepem. Bardzo do- 

e spisał się na 5000 
m nasz młody, rokujący; 
wielkie nadzieje Lech' 
BOGUSZEWICZ, który; 
w doborowej stawce za­
ją ł czwarte miejsce, po 
niezwykle zaciętej wal­
ce z biegaczem radziec­
kim, rekordzistą świata 
i mistrzem Europy nh 
10 000 m, Bolotnikowem,

Tragiczne wyprawy

na „Szatana“  i  „Kozią Przełęcz"

Dwie turystki
straciły życie

w  T a tra c h
ZAKOPANE PAP. 14 W RZEŚNIA SŁOWAC­

KA SŁUŻBA GÓRSKA ZAW IA DO M IŁA NASZ 
GOPR, ŻE PO SŁOWACKIEJ STRONIE TATR, 
NA STOKACH SZCZYTU „SZATAN” NA ­
TR A F IŁA  NA ZW ŁO K I POLSKIEJ TUR YSTKI 
M O N IK I PROSNIAK Z  WARSZAWY.

ZGODNIE Z RELA- schroniska w Szczyrb- 
CJĄ słowackich ratow- skim Piesie z zamiarem 
ników Monika i je j mąż udania się na szczyt 
Antoni Prośniak wyru- „Szatan” , w grupie Kry- 
szyli 10 września ze wania.

S T A T K I N A  W EJŚC IU  :
M /S  „G O P L A N A ”- — z A n ­

g l i i  z  d ro b n ic ą  i  dw o m a e- 
le k tro w o za m i.

M /S  „O D R A ’! — z A n g li i  z 
d ro bn icą .

S/S „K O P A L N IA  SZO M BIER  
K I ”  — ze S zw e c ji z rud ą .

M /S  „M A Z U R Y ”  — z G d y­
n i  i  do S zw e c ji z d ro bn icą .

S/S „B IE L S K O ”  — z  D a n ii 
pod ba lastem .

S/S G D Y N IA ’! — Z D a n ii 
pod ba lastem .

S/S „G N IE Z N O ”  — z D a n ii 
pod ba lastem .

S/S „P S T R O W S K I”  — z Da­
n i i  pod ba lastem .

M /S  ..D R A W A ’! — z D a n ii 
z  d robn icą .

M /S  „N E R ”  — Z N o rw e g ii Z 
dro bn icą .

M /S  „Ś W IE T L IK ”  — z Ho­
la n d ii z d robn icą .

M /S  „C H O C H LIK ’! — Z NRF 
z dro bn icą .

S T A T K I N A  W YJŚC IU  :

M /S  ;,SOLA”  —’ do A n g li i  z 
d ro bn icą .

M /S  „R U S A Ł K A ”  — do F in ­
la n d i i  z drobn icą .

S/S „K O L N O ”  — do F in la n ­
d i i  z w ęg lem .

N A  ŁO W IS K A C H  S

n y  je s t w  Szczecinie c za rte r 
du ń sk i „F O R T U N A  B A Y ”  z 
ła d u n k ie m  9 000 beczek ry b y  
od s ta tku -b azy  „K A S Z U B Y ” . 
W drodze z M orza Północnego 
od s ta tku -b a zy  „K a s z u b y ”  jes t 
rów n ie ż  c za rte r h o len de rsk i 
„B E C K B E R G E N ”  z ład un k iem  
4 554 beczek r y b y . S ta te k  te n  
spodziew any je s t w  Ś w in o u j­
ściu d n ia  17 bm . Nasze ry b o ­
łó w s tw o  da le ko m o rsk ie  o trz y ­
m a ło  trzec i n o w y  sta tek- 
p rz e iw ó rn ię  „U R A N ” .

Jędnostka  ta  w ycho dz i w 
na jb liż szych  dn iach  w  sw ój 
p ie rw szy  re js  na w o d y  a f ry ­
k a ń sk ie . na okres oko ło  9 m ie  
sięcy. D w a pozostałe s ta tk i-  
p rz e tw ó m ie  „D A L M O R ”  i  
„K A S T O R ”  ło w ią  na  ło w i­
skach  L a b ra do ru .

D z is ia j oczekiw ane są w  
Szczecinie z M orza Północne­
go po 2-m ies ięcznym  re js ie  
lu g ro tra w le ry : ..G R Y F” . „G A W  
R ON ”  i  ..JA S T R Z Ą B ” .

PO PR ZYB YC IU  do N iż - 
n iego S taw u Koziego dosz­
ło  m iędzy m a łżon kam i do 
ró żn icy  zdań na  te m a t da l 
szej trasy . W  rezu ltac ie  
A n to n i P ro śn ia k  w ró c ił do 
sch ro n iska , a je g o  żona 
ruszy ła  sama w  dalszą 
drogę. D op ie ro , k ie d y  w ie  
czorem  n ie  w ró c iła  do 
sch ro n iska , zan iep oko jony  
m ąż zaa la rm ow a ł ra to w n i­
ków ’.

*  *  •
ZAKOPANE PAP. Po 

śmiertelnym wypadku 
Moniki Prośniak po sło­
wackiej stronie Tatr, 14 
września wydarzyła się 
druga tragedia. 33-let- 
nia Eugenia Obidniak z 
Krosna spadła na po­
łudniową stronę Ko­
ziej Przełęczy ponosząc 
śmierć.

Jak się przypuszcza 
pośliznęła się na zlodo­
waciałej skalę i runęła 
w 50-metrową przepaść.

KAZIMIERZ ZIMNY \

Wraz z Zimnym w  so- 
bótriim biegu podrepe­
rowali reputację na­
szych długodystansow­
ców, poważnie nadszarp 
niętą niepowodzeniami 
w biegu na 3000 m z 
przeszkodami.

A OTO w yn iki 5 tys<

1. Tulloh’ (W. Bryta­
nia) — 14.00,6

2. Zimny (Polska) ■ 
14.01,8

3. Bołotnikow (ZSRR) 
— 14.02,6

4. Bogus zewicz (Pol* 
ska) — 14.03,4

5. Bernard (Francja) 
— 14.03,8.

POZOSTAŁE WYNI­
K I — patrz str. 5.

Amerykańscy
doradcy
wojskowi
opuszczają
Laos

WASZYNGTON PAP'. 
Amerykański Departa­
ment Stanu podał, ze 
Stany Zjednoczone roz­
poczęły wycofywanie z 
Laosu swych dorad­
ców wojskowych. Rzecz 
nik Departamentu Sta­
nu, Reap, oświadczył, że 
wycofanie doradców a- 
merykańskich zostanie 
zakończone do 6 paź­
dziernika.

D z iś  
6  s t r o n



2  STOPN ff ~  KURTEK s t  m  m s Ą

SPOTKANIE  
ERHARDA Z  RUSKIEM

*  W AS ZY N G TO N  PA P. Za - 
chodn iondem ieck i m in is te r  go­
sp o d a rk i E rh a rd , k tó ry  p rz y ­
b y ł z ty g o d n io w ą  w iz y tą  do 
U S A  o d b y ł rozm ow ą z a m e ry ­
ka ń s k im  sekre tarzem  s tanu 
R usk iem  oraz jego. zastępcą 
Georgie B a lle m . G łó w n y m  te ­
m atem  po ruszo nym  podczas te­
go spo tka n ia  b y ły  sp ra w y  zw ią 
zane z W spó ln ym  ^ ty n k ie m  i 
r-ie m iecko -am erykań ską  w spó ł­
p racą gospodarczą, a także 
spra w a B e rlin a .

W Y M IA N A  NOT 
M IE D ZY  ZSRR 
A IRANEM

¥  M O S K W A  P A P . J a k  po­
d a je  A g e n c ja  TA S S , M in is te r ­
s tw o  S p ra w  Z a g ra n iczn ych  
ZSRR z a k o m u n iko w a ło , że na­
s tą p iła  w  T e h e ra n ie  w ym ia n a  
n o t m ię d zy  am b asa do re m  ra ­
dz ie ck im  a m in is tre m  sp ra w  
zag ran iczn ych  Ira n u , w  sp ra ­
w ie  „n ie u d z ie le n ia  ob cym  pań 
s tw om  p ra w a  do posiadan ia 
na te ry to r iu m  Ira n u  baz ra ­
k ie to w y c h  ja k ie g o k o lw ie k  ro ­
d za ju ” .

N o ta  Irań ska  z a w ie ra  zapew ­
n ie n ie , że rzą d  Tramu „ n ie  u -  
d z ie li -żadnem u p a ń s tw u  obce­
m u p ra w a  d o  pos iad an ia  baz 
ra k ie to w y c h  ja k ie g o k o lw ie k  ro  
daa ju  na te ry to r iu m  Ira n u ’-’.

ZARZUTY „ALGER  
REPUBLICAIN’*

¥  P A R Y Ż  P A P . Po. o p u b li­
k o w a n iu  l is t  w y b o rc z y c h  w  
A lg ie r ii  d z ie n n ik  „A lg e r  Ré­
p u b lic a in ”  s tw ie rd za  w  kom e n­
ta rz u , że „n a ró d  a lg ie rs k i p o ­
zb a w io n y  zos ta ł na leżnego m u 
p ra w a  w y b o ru  s w ych  przedsta 
w łc ie l i,  k tó rz y  J u tro  s taną się 
d e po zy ta riu szam i suw erenno­
ści n a ro d o w e j” . K o m e n ta rz  za­
znacza, że n a ró d  n ié  b ra ł d o ­
statecznego u d z ia łu  w  sporzą­
dza n iu  ty c h  U st w yb o rc z y c h  
i  ro la  je g o  og ran iczona zosta­
ła  w y łą c z n ie  ty lk o  'do ic h  za­
tw ie rd z e n ia . >■

m  d a ls z e j e*ęś« i,.kom en ta rza  . 1 
au to r a r ty k u łu  zw raca uw agę, i 
że na lis ta c h  w y b o rc z y c h  n ie T 

i Z na leź li się prze ds ta w ic ie le  
w s zys tk ich  k ie ru n k ó w  PoM- i 
ty c z n y c h , a szczególn ie p rze d - \  

1 s ta w lc ie le  m as p ra c u ją c y c h . *

HASÛNÀ W YBR ANY  
NA OKRES 5-LE TN I

*  K A IR  P A P . Rada L ig i  A - 
ra b sk ie j w y b ra ła  po  raz  trz e c i 
na okres 5 la t  A b de l H asunę 
na s ta no w isko  sekre ta rza  ge­
nera lnego Lagi.

TAN KO W IEC
PRZEPOŁOWIŁ
POGŁEBIARKĘ

¥  N O W Y JO R K  P A P . W  Z a- ( 
toce Ba lboa (Pamama) pogię- 
b ia rk a  panam ska zd e rzy ła  się 1 
z b e lg ijs k im  ta nko w ce m . Pog łę  i 
b ia rk a  zosta ła ro z c ię ta  na  p ó ł. ( 
9 osób p ra c u ją c y c h  na  n ie j 
zg inę ło .

SPRZEDAŁ i
„NA P N IU ” SZYNY <
KOLEJKI 
WĄSKOTOROWEJ

¥  Ł Ó D 2  P A P . K o n ty n u u ją c  , 
„ t r a d y c ję ”  p rze d w o je n n ych  
„s p e c ja lis tó w ”  od sprzedaży 
K o lu m n y  Z vg m u n ta  — A n - 1 
d rze j K a r  os iń sk i z P n iew a  w , 
paw . K u tn o  p o s ta n o w ił sprze­
dać „n a  p n iu ”  szyn y  k o le jk i  
w ą sko to ro w e j — w łasność 
m ie jsco w e j c u k ro w n i. N a iw n i 
się zna le ź li. M ie jsco w i ch ło p i 
Chętnie w p ła c il i  a ć o n to  10 
tys . z ł. K ie d y  je d n a k  de m on­
to w a n ie  to ro w is k a  z a c ię ło  się 
■opóźniać — poszkod ow a n i Za­
an ga żow a li do  ro z w ik ła n ia  
so ra w y  M O . Za w y łu d z e n ie  
p ie n ię dzy  K a ro s iń s k i odpow ie  
przed sądem.

DOCHODZENIA  
PRZECIWKO  
ZBRODNIARZOW I 
WOJENNEMU .

¥  B O N N  P A P . W ładze Ń R P  
rozpoczę ły  dochodzenia prze­
c iw k o  bv łe m u  w sp ó łp ra c o w n i­
k o w i G łob keg o w  ok re s ie  n i  
Rzeszy, obecnem u p rze w o dn i­
czącem u ko le g iu m  sądu a d m i­
n is tra cy jn e g o  w  W u e rzb u rg u , 
O rof. R u d o lfo w i S C H IED E R - 
M ATR O W I, w  op a rc iu  o  m a­
te r ia ły  dosta rczone przez w ła ­
dze NR D. W  o kre s ie  h it le ro w -  

. Skle j o k u p a c ji w  N o rw e g ii 
S ch ied e rm a ir ja k o  o f ic e r  SS 

’ od po w ie d z ia ln y  b y ł za p rze - 
' p row adzen ie  szeregu a k c j i  te r*  
i ro ry s ty c z n y c h  p rze c iw ko  lu d -  
. rtości n o rw e sk ie j.

Po ustąpieniu rządu Brochado da Rocha

BRAZYLIA
hj obliczu notuego

kryzysu politycznego
RIO  DE JANEIRO PAP. Ustąpienie ga­

binetu Brochado da Rocha postawiło Brazy­
lię w  obliczu nowego kryzysu polityczne­
go. Na znak solidarności z prezydentem 
Goulartem, rozpoczął się 14 hm. strajk 
powszechny dla zaprotestowania przeciw­
ko postępowaniu Kongresu, który odmawia 
zgody na szyhkie przeprowadzenie ple­
biscytu w  sprawie przywrócenia pełni wła­
dzy prezydentowi.

Organizator
zamachu
na de Gaulle’a
powiesił się
w  celi

PARYŻ PAP. Komu­
nikat ogłoszony w  sobo­
tę przez policję francu­
ską podaje do wiadomo­
ści, że organizator ostat 
niego zamachu na gene­
rała de Gaulle’a w  Pe- 
tit-C lam art aresztowa­
ny ostatnio, powiesił się 
w  swojej celi w  nocy z 
piątku na sobotę,

TARGI!
(Dokończenie ze str. 1)

rz y  z a k tu a ln ą  s y tu a c ją  
ry n k o w ą  i  n a jb liż s z y m i za 
d a n ia m i h a n d lu . P ia n y  
sprzedaży d e ta lic zn e j są 
p rzekraczane p rze c ię tn ie  o 
5,7 pro c . T a k  też będzie 
w IV k w a r ta le  m im o , że 
trża b a  bę dz ie  p ro w a dz ić  
oszczędną - go spodarkę  w a ­
rz y  Warni - i  o w o c a m i” o ra z  
m ięsem . Deszcze i  z im n a  
p rz e k re ś liły  spodz iew any 
u ro d za j ow o ców . W arzyw a  
— poza o g ó rka m i i  p o m i­
d o ra m i o b ro d z iły  zadowa­
la ją c o , a le  b lis k o  20-d n io -  
w e  opóźn ien ie  do jrze w a n ia  
h a m u je  o b n iż k ę  cen. P o­
d o b n ie  o p óźn ion y  będzie 
z b ió r  z ie m n ia kó w .

Im p o n u ją c o  n a to m ia s t 
p rze d s ta w ia ją  s ię  zapasy 
1 a s o rty m e n t to w a ró w  
p rze m ys ło w ych . D la tego 
g łó w n y m  zadan iem  ha nd lu  
w  z b liża ją cym  się o k re s ie  
będzie in te n s y f ik a c ja  spfze 
dąży ty c h  tow a irów .

T Y L E  O JU TR ZE . D z i­
s ia j w  P o zna n iu  rozpoczę­
ła  się ju ż  c iężka praca 
ty s ię c y  ty c h , k tó rz y  sprze- 
d a ją  i  ty c h  k tó rz y  k u p u ­
ją  to w a ry . A  co k u p ią , 
zobaczym y w  sk lep ach w  
p ie rw szym  p ó łro czu  p rz y ­
szłego ro k u .

H anna 2 Y W C Z A K

W RIO DE JANEIRO 
oddziały wojskowe przy 
stąpiły do okupacji lin ii 
kolejowych oraz zajęły 
pozycje w  strategicz­
nych punktach miasta.

PREZYDENT GOU- 
LART mianował pełnią­
cym obowiązki ministra 
wojny, generała Araau- 
ry  Kruela, który do­
tychczas był szefem 
kancelarii wojskowej 
prezydenta. Generał 
Kruel odbył w  Brasilii 
naradę z grupą najwyż­
szych oficerów, po czym 
wraz z generałem Nel­
sonem de Mello udał 
się do Rio de Janeiro.

Agencje prasowe do­
noszą o ruchach wojsk 
w  niektórych częściach 
kraju. Agencja AFP pi­
sze, iż po stronie prezy­
denta stoją jednostki 
stacjonujące w południo 
wej Brazylii dowodzone 
przez generała Dantasa. 
Podobne stanowisko zaj 
mują dowódcy oddzia­
łów okręgów wojsko­
wych Sao Paulo i  Rio 
de Janeiro.

PR E ZY D E N T G O U LAR T  
W ygłos ił w czo ra j p rze m ó ­
w ie n ie  ra d io w e  d o  na rodu.
w  k tó ry m  w ezw a ł B r.izyR .i- 
c z y itó w  do zaenoWahtS spo 
k o ju  w  ob liczu  k ryzysu , 
o ś w ia d c z y ł on , iż  K o n ­
gres n ie  p o w in ie n  zaw ieść 
nadzie i n a ro d u  i upow aż­
n i p re zyde nta  do m ia n o ­
w a n ia  rzą d u  prze jśc io w e­
go.

Trzęsienie ziemi 
w Agadirze

KA IR  PAP. Dość s il­
ne wstrząsy podziemne 
trwające około 4 sekund 
nawiedziły miasto Aga- 
d ir w  południowym Ma­
roku. Według pierwszych 
doniesień, wstrząsy me 
spowodowały większych 
strat ani ofiar w lu ­
dziach.

GOULART
wygrał ciężką
batalię

R IO  DE JANEIRO  
PAP. Korespondent PAP 
red. Edmund OSMAN- 
C ZY K  donosił w  sobo­
tę:

Prezydent Goulart wy 
grał dziś ostatecznie 
Ciężką batalię z reak­
cyjnym Kongresem, któ 
ry po burzliwej debacie 
uchwalił wreszcie prze­
prowadzenie plebiscytu 
w sprawie przywrócenia 
prezydentowi pełnej wła  
dzy.

PARYŻ PAP. Jak do­
nosi z miasta Brasilia 
Agencja France Presse, 
prezydent Goulart m ia­
nował nowym premie­
rem Brazylii Hermesa 
LIMĘ.

Lima należy do gou- 
lartowskiej Partii Pra­
cy. Jest profesorem 
prawa, a w gabinecie 
Brochado da Rocha zaj 
mował stanowisko m ini 
stra pracy i  opieki spo­
łecznej.

„ I  ty zostaniesz Indianinem”

Pełen sensacyjnych przygód film  dla 
młodzieży nakręcony według powieści W. 
WOROSZYLSKIEGO.

wyświetla kino „BAŁTYK".

Przed seansami losowanie oryginalnych 
pióropuszy indiańskich. 4615-K
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Z ostatniej chwili

POMOC *  $

(Dokończenie ze str. 1)

W. T E J  S Y TU A C JI w łaśc i 
w e zabezpieczenie pasz Ola 
in w e n ta rza  na  okres z im y  
i  w io sn y  je s t szczególnie 
w ażn ym  zadan iem  w  ro l­
n ic tw ie . W ym aga to  pełne 
go , skrzę tnego w yko rz y s ta  
n ia  w szys tk ich  reze rw  i 
zasobów  i  n a jb a rd z ie j osz­
czędne j i  ra c jo n a ln e j gos­
po d a rk i.

P a ńs tw o ze sw e j s tro n y  
— w  tro sce  o da lszy roz ­
w ó j ho d o w li — znacznie roz ­
szerzy w  ty m  ro k u  gospo­
da rczą pom oc paszową d ia  
ro ln ik ó w . G S-y o trz y m a ją  
do  sprzedaży ro ln ik o m  
w iększe an iże li w  ro k u  
u b ie g łym  ilo śc i w ysoko - 
w a rto śc io w ych  pasz tre śc i­
w y c h  i k o n ce n tra tó w . Roz 
szerzona zostan ie pom oc 
paszowa d ia  hodow ców  ma 
c io r , k n u ró w  i b u ha jów  
zaro do w ych . Zw iększone 
ró w n ie ż  zostaną ilo ś c i w y  
soko b ia łko w ych  m iesza­
ne k  d la  hodow ców  be ko ­
nów .

S krzę tne  nagrom adzenie 
zasobów  i  rac jo n a ln a  gos­
po d a rka  paszam i — łącz­
n ie  z do da tkow ą , w yd a tn ą  
pom ocą paszową ze s tro n y  
pa ńs tw a  w  okres ie z im y  
i p rze dn ów ka  — p o w in n y  
s tw o rzyć  d la  ro ln ik ó w  ja k  
n a jb a rd z ie j sp rzy ja ją ce  wa 
r u n k i dalszego rozszerze­
n ia  h o d o w li, p o w in n y  
zw iększyć skup m ięsa na 
po trzeb y  r y n k u  i  podnieść 
dochody w si.

Inauguracja
roku
akademickiego 
w Studium 
Nauczycielskim

WCZORAJ w  Stu­
dium Nauczycielskim 
nr 2 odbyła się inaugu­
racja roku akademic­
kiego. Po przemówieniu 
dyrektora Studium — 
Olgi TUSTANOWSKIEJ, 
studenci wysłuchali w y­
kładu inauguracyjnego 
Romana KRASZEW­
SKIEGO pt. „Wycho­
wanie muzyczne”, (kg)

U17-FKiIIIlI
GALEN DABIUNi

ifc Nawołujące USA do rozsądku w kwestii 
kubańskiej oświadczenie radzieckie, było re 

akcją na wystąpienie prezydenta do Kongresu 
o upoważnienie do powołania pod broń 150 
tys. rezerwistów.
W. W  Algierii opublikowano zweryfikowane 
^  po ostatnich wypadkach politycznych listy 
wyborcze. Mniej jest na nieb wojskowych oraz 
nie ma polityków, którzy w  konflikcie Biuro 
Polityczne — W iłajaty zajmowali stanowisko 
neutralne (np. Ben Khedda). 
w  Próba sił między prezydentem Goulartem 
*** a brazylijską prawicą trwała eały miniony 
tydzień.
jfe W Londynie toczyły się obrady premierów 
^  krajów wchodzących w skład Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów, których głównym punk­
tem jest sprawa uczestnictwa Anglii w  EWG.

nicznych Norwegii 1 
LANGEGO na l a m s d i  
„DAGBLADET” za to, 
że łamiąc lojalność w<5 
bec własnego narodu 
zamierza prowadzić ro* 
kowania o przystąpić* 
nie kraju dó EWG, 
Skrytykował także w y­
powiedzi na ten temat; 
Langego w Islandii, ja  
ko sugerujące, iż naród 
norweski popiera polity 
kę przystępowania do 
EWG oraz inne jego e* 
nuncjacje.

Nie igrajcie 
z ogniem

Nie powiodły się pró 
by zdławienia rewolu­
cyjnej Kuby blokadą 
gospodarczą.

Nie powiodły się pró 
by zbrojnego obalenia 
rewolucyjnych rządów 

na Kubie rękami ku- 
bańskioh emigrantów.

Jak cierń w  mocar­
stwowych ambicjach 
USA trwa u wybrzeży 
Florydy budująca soc­
jalizm nieugięta Repu­
blika Kubańska. Dla 
wszystkich jest jasne, 
że cierń ten mógłby u- 
sunąć tylko desant a- 
merykańskiej piechoty 
morskiej. I  w  tym kie­
runku popychają rząd 
USA skrajnie prawico­
we koła tego kraju. 
Wprawdzie prezydent 
Kennedy odżegnuje się 
od koncepcji inwazji, 
ale o upoważnienie do 
powołania pod broń 150 
tys. rezerwistów wystą­
pił.

Związek Radziecki u- 
przedzając w  tym ty ­
godniu Stany Zjednoczo 
rie, że nic pozostawi Ku 
by na pastyyę. Josu' i 
zwracając uwagę na to, 
iż posiada środki do o- 
słony tej wyspy przed 
agresją, zaapelował 
więc do zdrowego roz­
sądku rządu USA. Z 
ogniem przecież igrać 
nie warto.

Laurka 
z Hamburga

Wyjście Polski na 
dziesiątą lokatę świato­
wej listy producentów 
statków wciąż jeszcze 
stanowi nie lada ewe­
nement za granicą. W 
tym tygodniu te j spra­
wie poświęciła bardzo 
obszerne doniesienie, 
pióra swego hambur- 
skiego korespondenta, 
zachodnioniemiecka a- 
gencja DPA.

„W b re w  w s ze lk im  prze­
p o w ie d n io m  rozbudow a 
s to czn i p o lsk ich  p rz y b ra ła  
g w a łto w n e  te m p o. O He 
np. w .  B ry ta n ia  — k r a j  
tra d y c y jn ie  m o rsk i — za­
czyna w  dz ie dz in ie  b u d o ­
w y  s ta tk ó w  pozostaw ać co 
ra z  b a rd z ie j w  ty le ,  p o ls k i 
p rze m ys ł s to czn io w y  n ie  
ty lk o  u t rz y m a ł s w o je  m ie j 
sce na m ię d zyn a ro d o w e j 
l iś c ie  k o le jn o ś c i, a łe  po­
t r a f i ł  p o w o li i  pe w n ie  po­
p ra w ia ć  sw o ją  pozyc ję ” . 

P is z ą c  d a le j  o  p la n a c h  
r o z w o ju  p o ls k ic h  s to c z ­
n i  r e m o n to w y c h  i  p r o ­
b le m ie  w y p o s a ż e n ia  ic h  
w  d o k i  D P A  s tw ie r d z a :

„ W  przysz łośc i Po lska 
zan iechać m a zaku pu do­
k ó w  za gra n icą . Po lscy 
e ksp e rc i o b l ic z y li ,  że m oż 
na u n ik n ą ć  zw iąza nych  z 
ty m  kosztów , je ż e li d o k i 
budow ane będą w e  w łas­
n y m  k ra ju ,  choć w p ie rw  
na leży s tw o rzyć  od po w ied ­
n ie  do tego w a ru n k i. Po­
la cy  n ie  pos iada ją  obec­
n ie  co p ra w d a  w yszko lo ­
n ych  ka d r do  tego ce lu , 
jed na kże  — ja k  s ię  pod­
k re ś la  s łuszn ie  — po ro­
k u  1945 ró w n ie ż  n ie  m ie l! 
bu d o w n iczych  s ta tk ó w , a 
m im o  to  u ru c h o m ili po­
w ażn y  p rze m ys ł s toczn io­
w y ” .

Wolał śmierć 
niż więzienie

We wtorek zmarł w 
londyńskim szpitalu U *

lingdom DR SOBLEN 
-  człowiek, którego tra 
giczne losy zbulwerso­
wały opinię publiczną.

61- le tn i,  zna ny  a m e ry ­
k a ń s k i p s ych ia tra , d r  So- 
b le n  zosta ł p rze d  pa ru  
la ty  oska rżon y o szpie­
gostw o n a  rzecz ZSRR 
i  na podstaw ie  zeznań swe 
go  u m ys łow o  chorego b ra ­
ta  i  in n ych  podobn ie  w ia -  
ro g o d n ych  św ia d kó w  F B I; 
skazany na  d o żyw o tn ie  
w ięz ien ie . K ie d y  ko le jn e  
a p e la c je  zos ta ły  od rzuco­
ne  i  s ta re m u c z ło w ie ko w i 
cho rem u na le u ke m ię  g ro ­
z i ło  osadzenie do  śm ie rc i 
w  w ię z ie n iu , . zm y liw szy  
p o lic ję  u c ie k ł przez, K a n a ­
dę ck> Iz ra e la , M ia ł nadz ie  
ję , że tu ta j uzyska p ra w o  
a z y lu  lub-, że p o tra k to w a ­
n y  zostan ie ja k  re e m i­
g ra n t. N ie s te ty  w ładze 
iz ra e lsk ie  pod na c isk iem  
U SA, w b re w  o p in i i  pub­
lic z n e j o d m ó w iły  m u  pra 
w a p o b y tu  i  pod strażą 
w sa d z iły  do sam o lo tu  od­
la tu ją ce g o  do N ow ego J o r 
k u . D r Soblen po  drodze 
po d c ią ł sobie je d n a k  , ż y ły  
i m u s ia ł b yć  w  L o n d y n ie  
oddany do  szp ita la . W alka  
o p in i i  p u b lic z n e j o  cho re­
go  sta rca  rozpoczę ła się 
na now o. T y m  razem  w ła ­
dze b ry ty js k ie  b y ły  n ie  
u g ię te  — O d m ó w iły  Soble- 
n o w i azy lu  w  W . B ry ta n i i ,  
o d m ó w iły  m u  p ra w a  w y ­
jazd u  do ja k ie g o ś  inn eg o  
n iż  U S A  k r a ju  i gd y  w y ­
z d ro w ia ł o d s ta w iły  na no­
w o jo rs k i sam o lo t. D r Sob­
le n  w o la ł je d n a k  śm ie rć  
n iż  a m e ryka ń sk ie : . w ię z ie ­
n ie . W drodze P a 'lo tn is k o  
za ży ł ta k ą  da w kę  .ś rod ków , 
nasennych , że n ie  da ło  się 
go ju ż  u trz y m a ć  p rz y  ży ­
c iu .

Współdział^hie władz 
izraelskich i brytyjskich 
w  wydaniu d r Soblęna 
w ręce FBI i jego kon 
sękwęntna aż po grób 
walka o wolność poru­
szyła opinię publiczną. 
„Koalicja przeciwko nie 
uleczalnie choremu star 
cowi jest hańbą Zacho­
du” — pisała na mar­
ginesie tej sprawy pary 
ska „LIBERATION”.

Kłopoty 
min. Langego

Przed paru dniami 
najwybitniejszy ekono­
mista norweski prof. R. 
FRISCH zaatakował w 
sposób bezpardonowy 
ministra spraw zagra-

Min. Lange odpowia* 
dając na zarzuty Fris* 
cha na łanach tejźd 
,DagbIadet” , próbuje td  
raz zwalić winę na a* 
mery kańską agencję 
AP, która rzekomo źle 
przetłomaczyła jego słał 
wa oraz wyjaśnia, zé 
używąjąc słowa „my’* 
miał na myśli kierów* 
nictwo Norweskiej Par-* 
t i i  Pracy, a nie naród 
norweski.
Najpikantniejszym szezé 
gółem te j polemiki 
jest to, że prof. Frisch 
jest wespół z Langem 
czołowym działaczem 
tej samej Norweskiej 
Partii Pracy.

Nasza
Encyklopedia
BRYTYJSKA
WSrDLNOTA
NARODÓW

Brytyjska Wspólnota 
Narodów, która powstał 
ła w . 1932 r. w Ottawie* 
skupia kraje — b. kolo- 
nie brytyjskie. W je j 
skład wchodzą aktual* 
nie następujące, dziâ 
niepodległe, państwa:

— K ana da  (A m e ry k ą  
Pó ł.).

— Ja m a jka  ( re jo n  M * 
K a ra ibsk ie go ).

— T ry n id a d  i Tobago ( tĄ  
jo n  M . K a ra ibsk ie go ).

— C y p r  ( re jo n  M . Ś ród * 
z iem nego).

— In d ie  (A z ja ).
— P a k is ta n  (A z ja );

(A z ja ).
— G hana (A fry k a ) .
— N ig e ria  (A fry k a ) ,
— S ie rra  Leone ( A f r y *

ka). i
— T a n g a n ika  (A fr y k a k  ]
— A u s tra lia .
— N ow a Ze land ia . 
Sporządził:

J BABIŃSKI

Atomowa oś

ADENAUER: Drogi Karolku, wspólnymi silą* 
mi udało nam się pięknie wykuć nową oś Pa* 
ryż — Bonn. Nie miałbym nic przeciwko temu 
gdybyś z kolei zechciał swój wspaniały, ato* 
mowy nosek „ wścibić”  w moje bońskie kłopotyt 

(„BERLINER ZEITUNG
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R A C J O N A L N E  
ŻYWIENIE
B E Z

JEST RZECZĄ ZE­
RUJĄCĄ PRZEKONY­
W A N IE  LU D ZI O 
SPRAWACH O CZYW I­
STYCH. ALE STAJE 
SIĘ OBOWIĄZKIEM. 
K IE D Y  CHODZI O 
PROBLEM RACJONAŁ 
NEGO ODŻYW IANIA  
SIE  20 M ILIO NÓ W  PO­
LAKÓW.

cy
n ie  rea liza c ję  zadań 
nakreś lon ych  na b ieżą­
cy  m iesiąc. W c iągu 13 
d n i w rześn ia  dostarczy 
l i  on i ponad 500 ton 
s u ró w k i h u tn icze j w ię­
cej n iż  p rze w id yw a ł 
plan.

N ie m a ły  sukces od ­
niosła też załoga zespo 

lo n e j z H u tą  „Szcze-

Szczecińskie
nowości

PRZYMRUŻENIA 
O K AW  NASZYM KRA­

JU CAŁKIEM  SERIO 
TRAKTUJE SIĘ RA­
CJONALNE ŻYW IENIE  
ŚW IN, KRÓW. KONI, 
A W CIĄŻ JESZCZE 7, 
PRZYMRUŻENIEM O- 
K A  ŻYW IENIE  D ZIE ­
C I. DOROSŁYCH, STAR 
CÓW.

TŁUSTE
ZNACZY DOBRE

NARZEKAMY czasem, 
ię. jedzenie jest drogie, 
że pochłania znaczną 
część rodzinnego bud­
żetu. Wydatki na żyw­
ność w budżecie „rodzi­
ny statystycznej” , mimo 
tendencji spadkowej, 
wciąż jeszcze stanowią 
poważną pozycję, m ia­
nowicie ok. 45 proc. o- 
gólu wydatków. Ale, 
niestety, mało kto za­
stanawia się nad tym, 
że opanowanie chociaż­
by tylko alfabetu racjo­
nalnego żywienia po­
zwoliłoby wielu rodzi­
nom za te same pienią­
dze żyć o wiele lepiej.

W ia do m o np .; że spoży- 
fcie c u k ru  przez nasze spo­
łeczeństw o p rze kro czy ło  
ju ż  na jw yższą no rm ę  (tzn. 
w y ż y w ie n ie  docelow e) i  że 
obecn ie na leży się ju ż  l i ­
czyć ze sz k o d liw y m i s k u t­
k a m i w yp ie ra n ia  przez cu­
k ie r  niezbędnych d la  orga 
n izm u  p ro d u k tó w  zbożo­
w y c h . Podobn ie spożycie

Postąp
techniczny

gospodarczym

tłuszczów  k s z ta łtu je  się 
ju ż  w  g ra n icach n a jw y ż ­
szych no rm  żyw ien ia .

W ie lu  łu d z i w  doborze 
p ro d u k tó w  uzna je  ty lk o  
zasadę zaspoko jen ia g ło ­
du . lekcew ażąc po trzeby 
ka lo ryczn e  o rg an izm u , w ie 
lu  in n ych  k ie ru je  się tr a ­
d y c ja m i w p o jo n y m i w  dz:e 
c:ństw ;e . a k tu a ln ą  rr.odą 
W śród naszej in te lig e n c ji 
do  dobrego to n u  na leży 
np . spożyw an ie  na dm ia ru  
m ięsa, w ę d lin . W  w ie lu  
rod z in ach rob o tn iczych  na 
to m ia s t w c iąż  jeszcze t łu ­
ste jedzen ie  znaczy dobre. 
W  rod z in ach  ch łopsk ich  
je s t podobn ie . M odne są 
ró w n ie ż  na w s i c ias tka , 
c u k ie rk i.  N a tk n ię to  się na 
fa k ty ,  że m a tk i na w s i 
k u p o w a ły  dz iec iom  o ra n ­
żadę czy li ba rw io ną  1 s ło ­
dzoną wodę za 4,80 z ł l i t r ,  
n ie  da jąc im  niezbędnego 
d la  dziecięcego organ izm u 
m le ka , k tó re  sprzedaw ały 
po 2.44 z ł za l i t r .

JAK JESZ —
TA K  PRACUJESZ

NIESTETY, niewiedzę, 
hołdowanie złym trady­
cjom i nie lepszym no­
wym nawykom można 
zarzucić nie tylko tzw. 
szeregowemu obywate­
lowi, ale i  wielu działa­
czom gospodarczym.

W ie m y, te  spo rtow iec, 
a b y  uzyskać w ysoką fo r ­
m ę, reko rd ow e  w y n ik i m u
i się ra c jo n a ln ie  odży-
la ć .  In te re su je m y  się ży-
ien ie m  kosm onautów , k tó  

. y m  nauko w cy  w  te n  spo­
sób chcą zabezpieczyć m ak 
ty m a ln ą  spraw ność f iz ycz -  
tą  1 um ysłow ą . W  p o w i­

ja k a c h  n a to m ia s t zn a jd u ­
ją  się badan ia  — ja k  po­
w in n y  się ż y w ić  poszcze­
gó lne  g ru p y  zawodowa, 
społeczne, aby n ie  ty lk o  
n ie  dopuścić do schorzeń 
o rg an izm u , a le  rów nie ż za 
pew nie ic h  m aksym aln ą 
w yda jno ść  w  p ra cy  fiz y c z  
ne j i  um ys łow e j.

c in "  cem e n to w n i. W y­
produ kow an o  tu  w  ty m  
sam ym  okres ie o o ko ło  
600 to n  cem entu  ponad 
plan.

W  H uc ie  „Szczec in”  
trw a  rów nocześn ie rea­
liza c ja  zam ierzeń do­
tyczących postępu tech 
n icznego. O s ta tn io  roz­
poczęto tu  budow ę se­
r i i  urządzeń s łużących 
do  tzw . g ru d ko w a n ia  
ru d  p y lis ty c h  d la  spie- 

^ k a ln i .  In w e s ty c ja  ta 
w ykon an a  będzie kosz- 

; tern o ko ło  3 200 tys . zł 
i zakończona zostanie 

1 pra w d op od ob n ie  w  grud 
1 n iu  b r.

♦
Z A K Ł A D Y  P rz e ro s tu  

i Odzieżowego im . 22 L ip  
ca, p rzyg o to w a ły  w ió le  
n iespodzianek, k tó re  pd 

1 K ra jo w y c h  T argach Je 
siennych w  Poznaniu, 
w prow adzone zostaną 
do p ro d u k c ji.

Są to  estetyczne po- 
i d o m k i dam skie  i dz ie - 
, wczęce oraz nocna b ie ­

lizna  dam ska.
1 P raco w nia  w zo rów  
i ZPO im . 22 L ip ca  za- 
, p ro je k to w a ła  ponadto  

serię a t ra k c y jn y c h  kom  
i -p le tów  p la żow ych , k tó -  
1 re ukażą się w  sprze- 
i dąży w iosną p rzysz le - 

go roku .
In n o w a c ją  m ile  w i-  

1 dzianą przez panów  bę- 
i dą k o m p le ty  u b ra n io -  
i w e, w y tw a rza n e  z c ie ­
szącej się dużą po pu la r 

1 nością tk a n in y  „T e - 
i xas” . D otychczas Za - 
i k ła d y  u ż y tk o w a ły  tę 

tk a n in ę  je d y n ie  do szy 
1 cia p o szuk iw a nych  — 
i zarów no na ry n k u  
i szczecińskim  ja k  i  k ra  

jo w y m  — m ęsk ich  spod 
(dm )

Książki
nadesłane

_. Z IE L IŃ S K I, P o ra d n ik  
tu ry s ty  m oto row ego W K iŁ  
z ł 22,— K s ią żka zaw iera 
p o rad y  p ra k tyczn e  d la  tu ­
ry s tó w  m o to ro w ych , a

ęc om aw ia  sp ra w y  ogól 
tu ry s ty k i m o to ro w e j, 

sp ra w y  p rzyg o to w an ia  k ró t 
k ic h  w yc iecze k  i  dużej 
w y p ra w y  tu rys tyczn e j,
sp raw y w yposażenia i 
sp rzę tu  po trzebnego do 
tu ry s ty k i m o to ro w e j itd . 
Osobno ks iążka om aw ia 
zagadnienia w ystępu jące
w  drodze, ja k :  rozk ład  
d n ia , te c h n ik a  jazd y , obo­
zow anie na cam pingach 
p rzyd ro żn ych  1 zorgan izo­
w an ych  itD. O ddzielna 
część k s ią ż k i zaw ie ra  in ­
fo rm a c je  i w skazó w k i d la  
p la n u ją cych  w y p ra w y  za 
graniczne.

JER ZY  M IR A C K I Prze­
ciągan ie, W N T  zł 19.

A L E K S A N D E R  L U C lN -  
S K I H y d ra u lik a , W K Ł  ci 
17.

TAD EU SZ D EM ETER  ćw i 
czenia k o n s tru kcy jn e

PW SZ z ł 14.
J. R Ó ŻY C K I, N apraw a 

o d b io rn ik ó w  te le w iz y jn y c h  
W N T, zł 2«.

W. L IS IC K I P ropagacja  
fa l ra d io w ych , W K Ł , z l 45.

NA M IĘ D ZY N A ­
RODOWYCH TAR­
GACH w Brnie 
(CSRS) dużym zain­
teresowaniem zwie­
dzających cieszy się 
bogata ekspozycja 
polska. Na zdjęciu 
nowy typ „Warsza­
wy” u wejścia do 
pawilonu polskiego.

FRAGMENT eks­
pozycji — dział prze­
mysłu ciężkiego.

SZCZECIŃSKIE Za­
kłady Materiałów Biu­
rowych realizują z po-, 
wodzeniem dewizę, że 
postęp techniczny moż­
na również wprowadzać 
bez uciekania się do 
kosztownych inwestycji, 
a poprzez małą mecha­
nizację, lepszą organi­
zację pracy, oszczęd­
niejszą gospodarkę ma­
teriałową itp. W opraco 
wanłu planu postępu 
technicznego uczestni­
czy cała załoga. Zakła­
dowe koło NOT wspól­
nie z dyrekcją opraco­
wało już ankietę, któ­
rą doręczono każdemu 
pracownikowi. Wnioski, 
usprawnienia, uwagi za 
logi posłużą przy opra­
cowaniu planu postępu 
technicznego na rok 
1963. W ankiecie u- 
względniono fakt, że za­
kład wprowadzi w na­
stępnym roku normy u- 
fcasadnione technicznie.

Realizacja założeń pla 
hu postępu techniczne­
go przyniosła w I  pół­
roczu br. 94 tys. zł czy­
stego zysku. Przewiduje 
się, iż w roku przy­
szłym można będzie u- 
zyskać około pół m ilio ­
na złotych czystego zy­
sku.

Plan postępu tech­
nicznego opracowywany 
jest również w związku 
z projektami rozszerze­
nia eksportu. Mały 
szczeciński zakład jest 
bowiem eksporterem na 
skalę... międzykontyn-en 
talną. Rocznie 10 proc. 
produkcji przedsiębior­
stwa wędruje do Kana­
dy, krajów Ameryki 
Środkowej i  Południo­
wej. do A fryki na BJi- 
ffci i  Daleki

P odobn ie m a się sprawa 
z p rzed łużen iem  okresu 
zdo lności do p ra cy  czło­
w ie ka . Dość pow iedzieć, 
że na początku  obecnej 5- 
la tk i  m ie liśm y  w  naszym  
społeczeństw ie ok. 2,5 m in  
lu d z i liczących po w yże j 80 
la t ,  a w ra z  z je j  u p ły ­
w em  ich  lic zb a  p rzekroczy 
3 m in .

A TERAZ PRZYKŁAD

W WOJ. warszaw­
skim, które z inicjaty­
wy „Trybuny Mazo­
wieckiej”  zajęło się tym 
problemem, w ten spo­
sób nieco już zrobiono.

D oprow adzono p rz id e  
w szys tk im  do ko o rd y n a c ji 
w y s iłk ó w  nad podniesie­
n ie m  poz iom u żyw ien ia  
lud no śc i: w ydz ia łó w  zd ro ­
w ia , o św ia ty , ha nd lu  i 
ro ln ic tw a , do w spó łpracy 
w  te j dz ie dz in ie  ta k ich  
in s ty tu c j i  i  o rg an iza c ji, 

ja k  np. L ig a  K o b ie t (koła 
gospodyń), W ZG S. ZM W , 
P C K , spó łdzie lczość og rod ­
nicza. Zorgan izow ano k u r ­
sy d la  in s tru k to re k  L ig i 
K o b ie t, k tó re  obecnie po­
d e jm u ją  szko len ie  ko b ie t 
w  po w ia ta ch . Z  no w ym  ro  
k iem  szko ln ym  do pro g ra ­
m u  szkolnego w prow adzo­
no  naukę rac jon a ln eg o  ży 
w ie n ia  na lekc ja ch  nadobo 
w iązko w ych . Jesienią przed 
m io t ten  w prow a dz i się 
do p ro g ra m u  przysposo­
b ie n ia  ro ln iczego m łodz ie­
ży. W śród dziew cząt — 
c z ło n k iń  Z M W  rozp ro w a­
dzono na w s i sadzonki no ­
w ych , cennych, a n iezna­
n ych  w a rz y w  i  rozpoczęto 
w  w y b ra n y c h  w siach za­
k ład an ie  przyza k ła do w yh  
sadów i og ród ków  przydo­
m ow ych.

WARTO chyba, by 
ten społeczny wysiłek 
zachęcił działaczy in ­
nych województw do 
współpracy nad podnie­
sieniem poziomu żywie­
nia 30 milionów Pola­
ków.

STANISŁAW
MOŁDRZYK

Z aś lu b in y  sp rzed  lat tys iąca
CZY romantyczniej drzewiej bywało, czy dziś 

— trudno się spierać. W każdym razie inaczej. 
Nasi prapradziadowie, aczkolwiek surowych 
byli Obyczajów, nie zwykli nadużywać swej ro­
dzicielskiej władzy i  ingerować w sprawy serca 
swych dorastających dzieci. Chyba, że w grą 
wchodziły jakieś rodowe waśnie.

Ż y ją c  w  c ią g łym  1 h a rm o n ijn y m  k o n ta k c ie *  z 
p rzy rod ą , S ło w ia n ie  u w a ża li m iłość i  m ałżeństw o 
za n a tu ra ln y  d a r n a tu ry . P a tro n o w a ły  te j dz ie ­
dz in ie  życia bo g in ie  Łada , M okosz i  cała p le jad a  
do b rych  duszków . M ło dz ie  ż, m im o  b ra k u  ka w ia rń  
i dans ingów  m ia ła  spo ro  o k a z ji aby się poznać i.«  
pokochać. W  p e łn i w iosn y  przyp ad a ło  św ię to  zwane 
Stadem , k u  czci Ł a d y . C h łopcy w y b ie ra li  n a jp ię k ­
nie jsze dz ie w czyny, a b y  w  ty m  d n iu  s łu ż y ły  p ię k -  
n o lic e j bo g in i. Z d o b iły  w ięc je j  posąg k w ia ta m i, 
raz po raz  prosząc ją  o uro dę  i  pow odzen ie. W ie­
czorem , w yb ra w szy  sobie p a rtn e ró w  w ed ług  upo­
dobania , śp ie w a ły  p ie śn i na je j  cześć.

Święto Kupały — noc świętojańska także 
sprzyjało miłości. Co bardziej purytańscy ko­
mentatorzy dopatrują się w nim wielu nie bar­
dzo obyczajnych momentów, ale czy tak było 
w istocie, trudno dziś dać głowę. Ze wspólne 
pląsy i wieczorne spacery po lesie niejedno ser­
duszko przyprawiły o żywsze bicie, zgodzić się 
oczywiście trzeba.

POSAG NA WILCZEJ SKÓRZE

SKORO się już młodzi zdecydowali na mał­
żeństwo, lub też starzy uznali, że czas właściwy 
nadszedł, strona pana młodego wysyłała swaty. 
Swat uzgadniał z rodziną panny jej... cenę. 
A jakże. Wiano było niczym innym jak sumą, 
którą płacił kandydat na małżonka rodzicom 
swej wybranki.

W reszcie następow a ł m om en t u ro c z y s ty  — zrę- 
k ó w in y . Sw a t łączy m ło d ym  d ło n ie , "ta ta  w yc iąga 
z p iw n ic z k i sycony m io de k , a m am a b ie ży  do spi­
ża m i po ser. Bez sera w szys tko  b y ło b y  niew ażne.

P o raz  p ie rw szy  ob ok  sieb ie s ia d a li m ło d z i na 
w ilc z e j skórze . Ponoć d la  zapew n ien ia  płodnośc i. 
W szystko  o d byw a ło  s ię  zgodn ie z cerem onia łem , 
a zw a ło  ^się... posagiem . Zapew ne m io d y  pan, trz y ­
m ając pannę za rękę  ju ż  leg a ln ie  i  o f ic ja ln ie , nad­
s ta w ia ł p iln ie  ucha, bo Jej rodz ice w y m ie n ia li k o ­
le jn o  d ługą lis tę  w sze la k ich  dóbr. k tó re  o f ia ro w u ­
ją  córce na w spó lne gospodarstw o. P rzew ażn ie  ic h  
wartość . jównowążylą wiano.

OJ ŁADO, ŁADO, 
KUPAŁO...

SEREM ZAKROJONE

ZjAWODZILY kobiety pieśń o chmielu, były 
oczepiny, a przedtem było obcięcie kosy czyli 
warkocza i  wiele momentów, które do dziś 
przetrwały w ślubnych obrzędach ludowych. 
Z tym, że kosę dziewiczą rzucano w ogień na 
ofiarę bóstwom. A nuż by coś nabroily i  po 
pewnym czasie dzisiejsza rozpromieniona dziew­
czyną poćpiegą została, czyli mówiąc językiem 
dzisiejszym — pan i  władca niepomny na zrę- 
kowiny serem przypieczętowane, wziąłby sobie 
inną?

P rzen os in y  d o  w łasnego dom u celebrow ano nie ­
m n ie j uroczyście ja k  same z rę ko w in y . K ro p ie n ie  
w odą, p rzechodzenie przez og ień, cała droga w  asyś­
cie w eselnego t łu m u , k tó r y  hałasem  i  k rz y k a m i 
u s iło w a ł przepędzić dem o n y. Na w sze lk i w ypa de k  
jed na k  panna m łoda m ia ła  przez ca ły  te n  czas za- 
w oa low an ą tw a rz . D op iero  przed p ro g iem , gd y  z ło ­
ży ła  o f ia ry  do m ow ym  dus zkom  op ieku ńczym , n ic  
je j  n ie  g ro z iło .

A co było potem? Bądźmy dyskretni. Podaj­
my tylko dla ścisłości, że noc poślubną zwano 
pckladzinami. Na tym można by skończyć opo- 
wieść o bezpośrednich przyczynach naszego 
istnienia nad, Wisłą, Odrą i Bugiem. Kto ciekaw, 
może jeszcze się dowiedzieć, że dla Słowian, to 
co serem zakrojone było święte. Biada białogło­
wie, jeśli zbyt łaskawa była dla innego męż­
czyzny. Wymierzano je j karę tak perfidnie 
okrutną, że lepiej o tym zamilczmy. Ale i  nie­
wiernym mężom nie pobłażano. Mściła się sro­
dze zwłaszcza rodzina uwiedzionej. No, ale wi­
docznie były to wypadki raczej sporadyczne, 
skoro nasze plemię pod opieką Łady i Mokoszy 
rozrosło się tak bujnie.

IRENĄ SOLINSKĄ

DUŻO
-  A JEDNAK
MAŁO!

(Dokończenie ze sir. l )

K  r A jak  akcja czynów spoa 
lecznyąch rozwija się w  bieżącym 
roku?

P : 'B a rdzo  dobrze . Za p ie rw szo 
s iedem  m ie s ięcy  ogó lna  w arto ść 
p ra c  w y k o n a n y c h  spoSecznie na 
rzecz m ia s ta  w y n o s i 7 600 tys . z ł 
na 10 m in  zap la n o w a n ych . Je - 
steSm y p rze ko n a n i, że k w o ta  
ta  zostan ie  po w ażn ie  p rze k ro ­
czona. N a jle p ie j w  o rg a n iz a c ji 
czynóv.r społacz.nych sp isu je  sdę 
D R N  — Ś ródm ieśc ie , chociaż 
i  in n e  d z ie ln ice  n ie  w lo k ą  
się w  ogon ie . W a r to  tu  w y ró ż n ić  
ta k ie  o b ie k ty  w yko n a n e  w  czy­
nach spo łeczn ych  ja k  plaża na 
D z ie w o k lic ttu  i  c a ły  kom p le ks 
u rządzeń s p o rto w ych  p rz y  Szkole 
n r  36 na A liebuszew ie . W a rto  też 
od no tow ać szczególn ie a k ty w n y  
u d z ia ł je d n o s te k  W o jska  P o lsk ie ­
go, g łó w n ie  p rz y  p ra cach  drogo­
w y c h  o raz b u d o w ie  w ia d u k tó w  
t m ostów .

JK.: Czy wymieniona prze* 
Was kwota oraz aktualne roz­
m iary czynów społecznych 
stanowią wielkość dużą czy ma» 
łą?

P? W  s to sun ku  d o  p o trze b  ng 
p e w n o  n ie  je s t to  Jeszcze w ie le , 
a le  w  s to sun ku  d o  m oż liw o śc i na 
pe w n o  dużo. W ażne je s t przede 
w s z y s tk im  to , że z  ideą czynów  
spo łecznych d o c ie ra m y  do coraz 
n o w y c h  k rę g ó w  spo łecznych.

K : A jakie plany w  tym za­
kresie rysują się w  roku przysa 
łym?

P.: W sezonie jesienno-zi­
mowym chcemy przygotować 
dzielnicowe rady narodowe 
oraz społeczeństwo do maksy, 
malnego udziału w pracach 
społecznych na rzecz miasta. 
Czego chcemy dokonać przy 
aktywnym współudziale spo­
łeczeństwa? Końcowe przy* 
sfsnki tramwajowe i  autobu­
sowe na peryferiach są obec­
nie odkryte. Chcemy dla wy­
gody ludzi pracy uczynić z 
nich przytulne ł w miarę cie 
płe poczekalnie. Planujemy 
wybudować ich 40. W tej 
sprawie zwrócimy się do za­
kładów pracy, instytucji ispo 
łeczeństwa o pomoc, przede 
wszystkim w  materiałach i 
robociźnie.

Dotychczas zagospodarowa:
nie posesji przy nowych blo 
kach i osiedlach było sprawą 
jedynie władz miejskich. 
Chcemy, aby w  przyszłości 
większość tych prac, oczywiś 
cie pod naszym nadzorem 
technicznym i  przy naszych 
materiałach — wykonywali 
mieszkańcy nowych bloków. 
W ten sposób szybciej dopro 
wadzimy do estetycznego 
wyglądu całe nasze miasto. 
Chcemy również przy pomo­
cy zakładów pracy i społe­
czeństwa ostatecznie zlikw i­
dować wszystkie pozostałości 
minionej wojny. Oczywiście 
nadal będą kontynuowane do 
tychczasowe formy, czynów, 
społecznych.

K : Czy macie jakieś kłopoty?,

P : O czyw iśc ie  je s t ic h  w ie le , 
N p . Szczecińska S p ó łd z ie ln ia  M ie­
szkan iow a na P o go dn ie  w yka zu ją  
z b y t m a łą  troskę , o  w yg lą d  posesji 
p rz y  w łasn ych  b lo kach . P odobn ie 
je s t z b lo k ie m  m ie szka ln ym  WSR 
p rz y  A l.  Jednośc i N a rod ow e j. 
R ów n ież w ie lu  w ła ś c ic ie li dom ków  
je d n o ro d z in n ych  n ie  dba o  w łasne 
o g ró d k i p rzydom ow e.

K : Co warunkuje prawidłowy 
i masowy rozwój czynów sdo* 
lecznych?

P : P rzede w s z y s tk im  spraw na 
dz ia ła lno ść A D M -ó w  i  K o m ite tó w  
B lo ko w ych . Jeże li one będą m ia ły  
d o b re  rozeiznanie po trze b , będą 
po s ia d a ły  w łasne p la n y  i  am b ic je  
— w ów czas p o tra f ią  w y z w o lić  w  
społeczeństw ie Szczecina m aks i­
m u m  społecznego w y s i łk u  na 
rzecz ro z w o ju  naszego pięknego 
m iasta .

K: Sądzimy, ie nie są to jedy­
nie pobożne życzrnia, że znajdą 
one pełne pokrycie w  czynach?,

P: Ja też jestem o tym 
głęboko przekonany. Wierzę 
w  ofiarność * -atriotyzm
szczeciniaków.

K: Dziękujemy za rozmowę 
1 do zobaczenia przy następnej 
za miesiąc.

Rozmawiał; Z. CZAPLIŃSKI
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w a m m
P O LS K I — „C zy  to  Jest m i­
łość? " g. 19.39, 
\VSPOŁUZES?<Y — „D a m y  i  
h u za ry ”  g. js .
O PER ETKĄ — „S w ob od ny  
w i» tr ”  e. u ,  19.15.
PLEC.TLiG a  — „T o m e k  w k ra i­
n ie  ds iw ów * g. 14, 17.
C Y lgK  „G R Y F ”  -  M . Buczka 
£• 15. 19.

KOSMOS — „R io  B ra vo ”  g. 
9, 12, 15. 18. 21 — USA — od 
la t  12; po n ie dz ia łe k : „M iło ś ć  i  
g n ie w " g. 9, 11,15, 13.30, 16, 
18.30, 21 — an g . — od la t 18. 
D E L F IN  „Z ezow a te  szczęście" 
g. 13.30. 16, 18.SO, *1 — po i. — 
od la t  17; p o n ie dz ia łe k : „P an 
bez m ie szkan ia " g. i i ,  13. 15, 
17, 19. 21 — ju g . — od la t 16. 
B A Ł T Y K  — „ I  t y  zostaniesz 
In d ia n in e m ”  g. 11.10, 13.30, 15 50 
— po i, — od la t  9 — „A b y  
k w it ło  życ ie”  g. 18.10, 20.30 — 
po i. — od la t  11 (n iedzie la i  
poniedz ia łek).

OGRODOWE — „D w a  poko le­
n ia "  g. 20 — w i. — n > n p w t ,  
TEN ISOW E — „Pożegnan ie z 
h ro n .ą " g. 20 — USA — od la t 
1« — panoram .
PO LO N IA  — „P od gw iazdą 
tr y g j js k f t”  g. 13.30. 16. 18.30,
21 — po i. - -  od la t  14: ponie­
dz ia łek : „ Ire n ą  do do m u”  g. 
11, 13.30, 16; 18.15, 2O-.30 — poi.
— od la t T.
P IO N IER  -  „Z e m s ta " g. 12.30, 
14.30. „G o ry c z "  g. 16.20, 17.40, 
„S y g n a ły "  g. 19; 21; poniedzia 
le k : „S yse łe k 1 gu zd ra lka ”  g. 
10. „Z em sta ”  g. u ,  13.15. „G d- 
ry e z "  g. 15.30, 17 — „P o ko le ­
n ie "  g. 18.30, 20.40.
M U Z A  (Pom orzany) — „Ś lu ­
b y  ka w a le rsk ie " g. 15.80, 17.30, 
19,30 — radź. — od la t  14, 
PROM IEŃ — „K a d e t Rousel- 
le ”  g. 14 — „K lą tw a ”  g. 15, 
18, 20 — radź. — od la t 16. 
M AR S — „K rz y ż  w alecznych”  
g. 16.30, 18,30, 20 30 — pp l, — 
od la t 13.
F A L A  — „M ą ż  sw o je j żony”  
g. 14. 16, 18, 20 — po i. -  Od 
la t  12.
ECHO (K rzekow o) — „E w a  
chce. spać’ ’ g. 16, 18, 20 — po i,
— od la t  16.
M EW A (żelechow o) — v,Roz­
s ta n ie " g. 10, 18, 20 — po i. — 
od la t  16,

S f.T T  (S ko lw in ) — -..Przeciwko 
bo gom " g. U , 29- po i. * -  od
lat 12.
Ż e g l a r z  (Golącino) — „K a r ­
m azynow y p ira t”  g. 13, 15 — 
,.W ozorąjszy w ró g ”  g 17, 19, 
21 — ąng. — od la t  16 — pa­
noram .
SZM ARAG DO W E (Z dro je ) — 
Śpiąca k ró le w n a ”  g. 14, 16, 18
— U SA — od la t 12 — „U w o ­
dz ic ie l”  g. 20 — węg. 
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „S a lw a
0 św ic ie " g. 18, 20 — radź, — 
od la t  16.
H U T N IK  (S to łczyn) — „P o p ió ł
1 d ia m e nt”  g. 16, 18, 20 — po i.
— od la t 18.
B A J K A  (Police) — „Zakazane
p io sen k i”  g. 16, 18, 20 — po i.
— od la t  14.
i  M A J  (Żydów ce) — „D o n  K i ­
c h o t"  g. 15, 17, 19 — radź. — 
od la t 14.
M AR ZE N IE  (W ielgow o) — „G o  
d ż in y  n a d z ie i"  g. 16, 18 — „ H i  
s to rla  żó łte j c iżem k i”  g. 14 — 
p o i. — od la t  7.

P O R A N K I D L A  D Z1EC II

D E L F IN  — „C za rn y  k r ó l"  g. 
10, 11, 12, B A Ł T Y K  -  „M iś  
Uszatek”  g. 10. PO LO N IA  — 
„B a lo n ik  dla s ios trzyczk i”  g-

11; 12. PTONTETt — -„M ałpa 
w  k ą p ie li”  g. 9.30. 10.30, 11.30, 
PROMIEŃ -  „D z ie w czę ta  t  
Im m e n h o iu " g. to, 12, MARS
— „D w ie  D o ro tk i"  g. 11, 12, 
F A L A  — „P rzygo da  na Strze - 
Uńcu”  g. 13, ECHO — „P ro f.  
F ilu te k  w p a rk u ”  g. 15, M E­
W A — „ W r a k i"  g. 14. SZM A­
RAGD OW E -  „M ilcząca gw iaz 
da ”  g. 12. M U ZA  ~  „Z a ło g a " 
g. 13.45, PR ZY JA ŹŃ  — „W  w o 
dach P a c y fik u ”  g. 14, H U T N IK
— „D a m a ń " g. 15, B A J K A  — 
„ B ib i ”  g. 14. 1 M AJ — „P rz y ­
goda na p la n ta c ji”  , g. 13. 
R EPERTUAR K IN  — na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. Po l. 
n r  36 — „N ie m c y ”  g. 10—21.

IM A _- i  ■ ■ ■ iiim—uwRPfc

TPP R  — W oj. Po l. 8« — po ra­
nek d la  dzieci „T a je m n ica  zie 
lonego bo ru ”  g- 10 — f ilm  
„C ze ka j na m n ie ”  g. 18, 20 — 
radź.
n o t  — W o j. Pol. 87 — czyn­
n y  od g. 12.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 29
— w ieczo rek taneczny g. 19. 
G AR N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5 — op ow iadan ie  dla

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
DLA PRACUJĄCYCH

SZCZECIŃSKIEGO ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 

o g ł a s z a

DODATKOWE ZAPISY DO SZKOŁY 
w SZCZECINIE i ŚWINOUJŚCIU

w  zawodach o dwuletnim okresie nauk’ :
1. murarz — wymagane 16 lat i 7 kl. sokoły podstaw.
2. malarz — wymagane 16 lat 5 7 kl. szkoły podstaw.
3. monter konstr. żelbet. — wymagane 17 lat i 7 kl. 

szkoły podstawowej
Uczniem zapewniamy MIESZKANIE W INTERNACIE.

O r a z
w  zawodach o trzyletnim okresie nauki

4. elektromonter budowlany — wymagane 15 lat i 7 kl. 
szkoły podstawowej

5. monter instalacji sanitarnych
bez zakwaterowania w internacie.

W okresie nauki uczniowie otrzymują WYNAGRO­
DZENIE MIESIĘCZNE wg obowiązujących stawek oraz 
przysługujące im prawa pracownika w myśl umowy 
zbiorowej.
Szczegóły w SEKRETARIACIE SZKOŁY, SZCZECIN. 

UL. WŁADYSŁAWA IV.
11 4593-K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS w Szczecinie 
Oddział I, ul. Korzeniowskiego 2, ogłasza

nabór kandydatów 
na kurs kierowców

p r a c o w n i c y  i
I----- /UrtZMJdun&Hjb*

15 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH, zatrudni natychmiast Przed­
siębiorstwo Budownictwa InżynieTyjno- 
Morskiego „Hydrobudowa — 4” Szczecin, 
ul. 1 -go Maja 24. Wynagrodzenie wg Ukła 
du Zbiorowego Pracowników Budowla­
nych plus 15% dodatku morskiego.

4594-K
3 REPASACZKI zatrudni MHD Włókno— 
Odzież. Szczecin, ul. Dworcowa la.

4595-K

KIEROWNIKA DZIAŁU ADMINISTRA­
CYJNO-GOSPODARCZEGO, maszynistkę, 
3 palaczy c.o. w tym 1 z uprawnieniami 
hydraulika oraz sprzątaczkę do mycia 
okien, przyjmie od zaraz Powszechny 
Dom Towarowy w Szczecinie. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje Kierownik Kadr 
Powszechnego Domu Towarowego w 
Szczecinie, Al. Niepodległości 60.

4596-K
DYREKCJA TECHNIKUM BUDOWLA­
NEGO, Unisławy 32/33 zatrudni inżyniera 
posiadającego kilkuletnią praktykę, na 
stanowisko nauczyciela przedmiotów za­
wodowych ogólno-budowlanych i zajęć 
praktycznych. Zatrudnienie w szkole w 
wymiarze 33—40 godzin zajęć tygodnio­
wo. Wynagrodzenie uzależnione jest od 
wykształcenia, stażu pracy zawodowej J 
waha się w granicach 3 000 — 4 000 zł.

4597-K

KAT. I I I  ZAWODOWEJ.

WARUNKI PRZYJĘCIA na kurs:

1. Odbyta służba wojskowa,
2. Ukończenie 7 klas szkoły podstawowej 

udokumentowane świadectwem.
3. I kategoria zdrowia,
4. Wiek do 35 lat.
Kurs opłacany jest przez przedsiębiorstwo.

Szczegółowych Informacji udziela Sekcja Kadr po­
kój nr 3 na parterze, teł. 357-52. 4619-K

O G Ł O S Z E N I A  |
1= ---------cU *o$tbeJ

fcllERUCHOMOŚCi]
W O LN Y  dom ek jed no ­
ro d z in n y  z pomieszcze­
n ia m i na w arsz ta t lu b  
m agazyn, z ogrodem  
zad rzew ion ym  5 600 m 
k w . w  Poznaniu (W i­
n i*  ry ), cena 380 000 zł. 
sprzedam , w zględn ie 
sprzedam  po łow ę . In ­
fo rm a c je , Szczecin, te l. 
?. '-438 w  godz. od 19— 
22, 7420-G

S P R ZE D A M  dom  W
ob ręb ie  W ie lk ie j W ar­
szawy. 9-izbow y, 5 izb  
W olnych , p lac 1 200 m 
k w „  drzewa owocowe 
— W arszawa 21. Aksa­
m itn a  33, S zu lborska.

4500-K

f l A M K A l
M A G IS TE R  z p ra k ty k ą  
w  A n g lii,  w yucza szyb 
k o  ang ie lsk iego . W dra­
żan ie m e todam i peda­
g o g iczn ym i w  ducha 
ję zyka , in to n a c ję , gra­
m a tykę  i  p ra w id ło w e  
te m p o  m ow y. w ia d o ­
m ość: Leszczyńskiego
58. od godz. 1S.

741J-G

M A T E M A T Y K I, po lsk ie 
go — udzie lam . Zakres 
szko ły  śred n ie j i pod- 
s aw o w e j, Ja ro m ira  13

P O TR Z E B N A  gosposia,
u l.  B o g u m iły  10 m 3. 
In fo rm a c je  od 13—19.

7414-G

GOSPOSIA do dw óch 
do ros łych  osób na «ta­
le  po trzebna , Gen.

Św ierczew sk iego 23 m 
3. 7417-G

S A M O D Z IE LN A  gospo­
sia po trzebna od za­
raz, na do b rych  w a­
ru n ka ch . S za ro tk i 10, 
w iadom ość w  sklep ie.

7415-G

POMOC dom ow a na sta 
łe  po trzebna od zaraz, 
u l. J a ro w ita  5 m 8, te l. 
429-29, od godz. 18

7416-G

D O C H O D ZĄ C Ą op ieku n 
kę do dziecka, p rzy jm ę  
od zaraz, Swarożvea 3 
m  8. 7418-G

C IO Ż W E i
T E L E W IZ Y JN E  pogo to­
w ie . inż . C zarneck i S t „  
te l. 38-151, od 16.

< 741.3-G

KjPRZEPAti
KROW I? c ie lną , sprze­
dam  z pow odu w y ja z ­
du. Bezrzecze, Zaścian­
kow a 10. 7419-G

P IA N IN O  k rzyżow e, 
sprzedam. Szczecin, K r . 
J a d w ig i 4 m  5. F i l i ­
p ia k . 7421-G

SAM O CH ÓD  „O p e l- 
O lim p ia ” , stan do bry , 
sprzedam  ta n io . Szcze­
c in , u l. W yspiańskiego 
28, od godz. 16—13.

7422-G

SAMO CHÓD „S y re n a ” , 
stan ide a ln y, na do ­
ta rc iu , sprzedam , te l. 
350-88. 7423-G

P IA N IN O  krzyżow e, 
stan id e a ln y , sprzedam. 
M azurska 11 f j  2.

H24-G

SAM O CHÓD P-70, prze 
b ie g  19 000 km , sprze­
dam , te l. 445-46, od 14.

742S-G

ROZNE m eble , ra d io  
„P io n ie r ”  — sprzedam, 
O rzeszkow ej 24 m 3 — 
N iebuszewo, od godz. 
10. 7426-G

HOKAŁfc
2 PO KO JE, kuch n ia , 
łaz ie nka , zam ien ię na 
podobne, n a jch ę tn ie j 
nowł e bu d o w n ic tw o , K a 
szubska 58 m  4.

7427-G

PO KO J w y łączo ny , k u ­
p ię , te l. 704-72, godz. 
9—19, op rócz n iedz ie l.

7428-G

z r a n ia
ZG U B IO N O  p a m ią tko ­
w y  zegarek z branso­
le tką  m a rk i D ora. Ucz­
ciw ego znalazcę proszę 
o z w ro t za w yn a g ro ­
dzeniem . Szczecin,
Jedn. N a rod ow e j 35 m 
8. te l.  361-61.

7429-G

Globulki 
„ Z E T «

♦  skuteczne, n ie ­
szkod liw e , la iw e  w 
zastosowaniu,
♦  ta n i»  — zapobie­
ga ją  c iąży,
♦  1 pud. 19 fzt. 7
zl.
♦  Do nabyc ia  w 
aptekach , d roge­
r ia ch , k ioskach 
„R u ch ” ,

__________  4601-K

DYREKCJA TECHNIKUM BUDOWLA­
NEGO, Unisławy 32/33, la trudni mistrza 
budowlanego (spec. murarz-betoniarz) 
posiadającego długoletnią praktykę budo­
wlaną na stanowisko nauczyciela zajęć 
praktycznych. Wynagrodzenie uzależnione 
jest stażem pracy i wynosi około 2 700 zł.

4597-K
KIEROWNIKA SEKCJI ZAOPATRZENIA 
zatrudnią natychmiast Miejskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego Materiałów Budo­
wlanych w Szczecinie, ul. Nad Odrą 4, tel. 
39-224. Zgłoszenia osobiste i omówienie 
warunków pracy i płacy w Sekcji Kadr.

4598-K
30 MURARZY-TYNKARZY, 8 cieśli, 4 
parkieciarzy, 6 stolarzy, 6 malarzy, 3 zbro 
jarzy, 3 operatorów na sprzęt średni, 3 o- 
peratorów dźwigowych, 5 elektryków, 6 
ślusarzy, 50 robotników niewykwalifiko­
wanych zatrudni Szczecińskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Miejskiego Nr 2 
w Szczecinie. Zgłaszać się’ Szczecin, ul. 
Odrowąża 1. I I  piętro, pokój nr 120 A.

4563-K
SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI SANITARNYCH I ELEK­
TRYCZNYCH, ul. Narutowicza I I ,  zatrud 
n i od zaraz: inżyniera hydraulika na sta­
nowisko kier. działu wykonawstwa, tech­
nika d/s postępu technicznego i racjona­
lizacji, 1 starszego ekonomistę do działu 
wykonawstwa, 1 kierowniczkę hali ma­
szyn, 1 maszynistkę, oraz monterów ro­
bót sanitarnych i elektrycznych. Warun­
k i płacy — zgodnie z ukłndem zbioro­
wym pracy w budownictwie. Zgłoszenia 
należy kierować do działu zatrudnienia, 
pokój nr 1. 4584-K

INSTRUKTORA KSIĘGOWOŚCI MATE­
RIAŁOWEJ. oraz 2 branżystów zatrudni 
„Centrostal” , Rejonowy Oddział w Szcze­
cinie. Wymagane wykształcenie średnie. 
Zgłoszenia kierować: Szczecin, ul. Górno­
śląska 14/16 tel. 426-58. 4S13-K

PALACZA centralnego ogrzewania za­
trudni Spółdzielnia Odzieżowo-Włókien­
nicza w Policach, Wojska Polskiego 27.

4717-K
SZEFA TECHNICZNEGO zatrudni Aero­
klub Szczeciński. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w siedzibie Aeroklubu 
Lotnisko Dąbie. 4518-K
PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO 7E /N A  
JOMOŚCIĄ ZAGADNIEŃ FINANSO­
WYCH, zatrudni od zaraz Biuro Handlo­
we „Społem” ZSS w Szczecince, ul. Lu­
dowa 24. Wymagane wykształcenie wyż­
sze względnie średnie oraz praktyka. Wa­
runki pracy do uzgodnienia na miejscu.

4616-K

młodzieży szkolnej 1 filmy 6
W arszaw ie g . J6.30,

M UZE U M  — S ta rom łyńska  27 
— m alars tw o po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t *zcze 
c iń sk lch  g. 19—18.
C BW A — S ta rom łyńska  27 —• 
m a la rs tw o , g ra fik a  1 rysunek 
E. C hm ie lew sk ie j, C hm ie­
lew skiego i M. P u rczyńskiego 
g. 10-18.
W AŁY CHROBREGO 8 -  a r­
cheologia , p rzy rod a , w ys taw y  
morskie g. 10—18.
13 M UZ — p i. żo łn ie rza  3 — 
m a la rs tw o  Z . Szam ana — g. 
U

mmmm
K L IN IK A  C H IR . DZIEC IĘCEJ
— U n ii Lube lak le j
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzany.
PR ZYC H O D N IA D LA M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw. W olcłecha 
7 — g. 9—11 i  od g. l» —7 rano. 
PR ZYC H O D N IA IN TE R N IS TY ­
C ZNA -  W oj. Poi. 72 -  g.
— g. 19-14.
P R ZYC H O D N IA  STOM ATO LO­
G IC Z N A  — A l.  P ia stów  1 — g. 
9—12.

MSWj IUM
N R  8 — W oj. Pol. 1J4 — te l. 
«51-97
n r  7 — 5 Lipca 7 —  tel. 
«43-88

p r o g r a m  s z c z e c i ń s k i

13.05 — p ro gram  dn ia, 13.10
— „D isn e y la n d ” , 1« — Po lska 
K ro n ik a  F ilm o w a , 1«-I5—„O p e  
ra  gó ra lska”  (w  w yko n a n iu  

zespołu reg iona lnego „P od ha­
le ”  t  Zakopanego), 15 — „N ie ­
dz ie lna  b iesiada” , 15 40 — d la  
dzieci : „M ó j kolega T o m e k ”  
w  w y ko n a n iu  „T e a trz y k u  d la  
p rzedszko laków ” , 16.30 — spra 
w ozrtanle z le kko a tle tyczn ych  
m is trzo s tw  E u ro py  w  B e lgra­
dzie, 19.45 — d z ie n n ik  T V . 20.13
— re c ita l a k to rs k i I re n y  E iehle 
ró w n y , 21.05 — „S p o rto w a  n ie ­
dz ie la” , 21.25 — f i lm  ang. — 
od la t 16 „Szczęś liw a tra n sa k ­
c ja ” , 28.16 — „D zies ięć m in u t 
red ak to ra  spo rtow ego” , 23.20 — 
DOBRANOC.

P O N IE D Z IA ŁE K

16.40 — p ro g ram  d n ia , k ro ­
n ik a  szczecińska, 16.55 — f i lm  
radź. „Z asad zka w  k rę ty m  ja ­
rze” , 17.40 — f i lm  k ró tk o m e tra  
żow y , 17.85 — „L u d z ie  i  ren ­
t y ” , 18.20 — „K in o  k ró tk ic h  
f i lm ó w ” , 18.55 — „O  ska ln ym  
P odha lu” , 19.30 — d z ie n n ik
T V , 20.05 — m agazyn pop.- 
n a u ko w y  „E u re k a ” , 20.35 — 
te a tr  T V  „ A m f it r io n  S8". 22.15
— os ta tn ie  w iadorńości, 22 20
— DOBRANOC.

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

10 — u n iw e rsy te t T V , 10 50 — 
g im na s tyka  d la  w szys tk ich , U
— w id o w isko  d la  dz iec i od 
la t  10 „S a lly  B le ls t if t  w  A m e­
ryce ” , 12 — dzie ła m is trzó w  
(P roko fiew a , B rahm sa). 13.05
— „W esołe rozm a ito śc i” , 1* — 
a u dyc ja  d la  w s i, 13 — prze­
g lą d  tyg od n ia , 15.15 — „T a m , 
gdzie pociąg n ie  za trzym u je  
s ię  d łu go ” , 16.S0 — mistrzom 
stw a lekko a tle tyczne  w  Be lgra 
dzle, 20 — po zdrow ien ia  te le­
w iz ji  dziecięce j, 20.03 — zakoń 
czenie m is trzo s tw  le k k o a tle ­
tyczn ych  w  Be lgradz ie, 20 45
— k ro n ik a , 21 — f i lm  T V  „N o c  
na p rz y s ta n k u ". 22.50 —■ „M a ­
ła  c h w ila  po e z ji” , 22.55 — re­
p o rta ż  „M o s t” , 23.05 — m ecz 
p iłk a rs k i N R D  — Jugosław ia ; 
osta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

PONIEDZLA.LEK

10.50 — g im na s tyka d la  w szy­
s tk ich . I I  — k ro n ika , li.40  — 
spo rt i m uzyka, 12.10 — „K o ­
n ie  na s ta rc ie ” . 17 — d la  dzia 
c i od la t 8 ..S po tyka m y się 
u  j? ro f. F lim m ric h a ” , 19 — 
u n iw e rsy te t T V : „M a te r ia ! czy 
en e rg ia ", 19.40 — om ó w ie n ia  
pro g ram u. 19.30 — pozd ro w ie ­
n ia  T V  dziecięce j, 20 — „W  
24 go dz in y p ó źn ie j” , 20.25 — 
prognoza pogody, kron ika» 
przegląd w ydarzeń. 21 — d la  
m iło ś n ik ó w  s ta rych  f i lm ó w : 
„T o  je s t ko b ie ta " , 22.10 —
„ C zarny k a n a ł" . 22.30 — „P o d  
róż  po  A fry c e  (U  część), 22.50 
— tran sm is ja  z W ęgier — pod 
noszenie c ięża rów : osta tn i«
w iadom ośc i k ro n ik i.

W IAD O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.05* 
17. 21, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.57. 
SZC ZEC IN : 8.10 — m agazyn 
w o jsko w y , 10 — „D o m , szko­
ła, dz iec i” . 10.15 — kw ad ra ns 
p iosenek. 11 — m oza ika m u­
zyczna. 11.25 — „Rozm ow a za 
słuchaczam i” , 11.35 — n o ta t­
n ik  k u ltu ra ln y . 15.45 — pod­
w ieczo rek na fa li  230 m , 20.30 
— ..W ołanie w  s łońcu” . 
W A R S Z A W A : 835 — „R a d io - 
p ro b lę m y ” , 8.50 — „E ch a  B u­
dapesztu” . 9.20 — fe lie to n  l i ­
te ra ck i. 10.30 — „J a rm a rk  .świę 
tego C ara lam p io” . 12.10 — po­
ran ek  sym fon iczny . 13.10 tech­
n ik a  i p ro b lem y. 13.30 — „M o ­
skw a  z m elod ia  1 p iosenka” j 
14 — ..Po raz p ie rw szy na na­
szej a n te n ie ” , 14.35 — p ie śn i 
S t. M on iu szk i. 15 — „D la  m ło  
dzieży szko ln e j” , 16.?8 — ko n ­
ce rt ch o p in ow sk i. 17.05 — „ L is t  
i  M eksyku ” . 17.20 — „P iosen­
k i  s ta row arszaw sk ie” , 17.30 — 
, Co t y  na to ? ” , 19 — „K a ru ze  
la  ży c ia " , 19.40 — O rk ie s try
taneczne” , 20 — rew ia  piose­
nek, 22.30 — ze św iata op ery j 
23 — m uzyka  taneczna.

IZ22331
i  T E R E N O W E  i

B A R L IN E K  (S to lica ) —  „D ro ­
ga na zachód”  — po i. 
C H O JN A (Ju trzen ka) — „K a ­
n a ł”  — poi.
CHOSZCZNO (Z n icz) — „N a f­
ta ”  — poi.
DĘBN O (P rzedw iośnie) — „M a t 
ka  Joanna od A n io łó w ”  — 
po i.
G R YF IC E (C ap ito l) — „N a je m  
n y  m orde rca ”  — w ł. 
G R YFIN O  (G ry f) — „O rze ł”  — 
Pol,
G O LEN IÓ W  (W ista) — „S trz a ł 
na ba gn ach " — fiń s k i.  
K A M IE Ń  (F regata) — „C e lu­
loza”  — po i.
K A M IE Ń  (Z d ro jow e ) —  . W ie l­
b łą d y ” .
L IP IA N Y  (Wiedza) — „Z u za n ­
na i ch ło pcy”  — poi.
ŁO B E Z . (Rega) —  „U lic a  G ra­
n iczn a ” ’ — po i.
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łow ian in) — 
„ M ó j s ta ry ”  — po i. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „Z a ­
m ach”  — po i.
M ASZEW O (P iast) — „B itw a
0 K o z i D w ó r”  — po i, 
N OW OGARD (Orzeł) — -„Nóż 
w  w odzie”  — poi.
P ŁO TY (Jedność) — ¡.O dw ie- 
d z in y  prezydenta”  — po i. 
PYRZYCE (R o bo tn ik ) — „ A -  
w a n tu ra  o Basię”  — po i. 
RESKO (Gw iazda) — „M a tk a  
Joanna od A n io łó w ”  — poL 
STARG AR D  (D ar) — ..M ło­
dzieńcza m iło ść ”  —- ja p . 
ŚW IN O U JŚC IE (R ybak) — 
„D o m  bez ok ie n ”  — po i. 
ŚW IN O U JŚC IE (Pom orzanin)
— „ J u t r o  pre m ie ra ”  — po i. 
T R ZE B IA TÓ W  (M o rsk ie  Oko)
— „Z adu szk i”  — po i.
W O LIN  (Tęcza) — „D o tk n ię ­
c ie  ,n o e y ”  — poi. 
W ĘGORZYNO (Ś w ia to w id ) — 
„M ia s to  n ie u ja rzm io n e ”  — 
po i.
W ARSZOW  (V ine ta) — ¡.W ojna
1 p o k ó j”. — USA,

T znów wielkie holowanie

„Koral" i „Jantar“
p ły n ą  d o  N R F
po nowy dok

dla Gdańskiej Stoczni 
Remontowej

30 w rześn ia  o r. rozpocz­
nie  się ho low a n ie  w ie lk ie ­
go now ego doku p ły w a ją ­
cego, ty m  razem  d la  Gdań 
sk i j  S toczni R em on tow e j. 
D ok ten , o nośności i l  ty * , 
to n  zbudow ała jed na  ze 
stoezni kon ce rn u  K ru p p a  
w  m ieście E in sw arden, po­
łożonym  m iędzy B rem en 
i B rem erhaven. D ługość 
doku w yno s i 176 rn., sze­
rokość zew nętrzna — 34,10 
m . a w ysokość z dźw ig iem  
na b u rc ie  aż. 36 m.

M etoda ho low a n ia  będzie 
pra w d op od ob n ie  ia ka  sa­
ma ja k  p rzy  ho low a n iu  
ulcrw szego d o ku  z A n g lii 
do Szczecina w  kw ie tn iu  

• b r. N ie  w iad om o leszcze 
jaka. drogę ob ierze ho ­
low n icza karaw ana — K a­
na l K ilo ń s k i czy C ie jft i-  
ny  P u ń jk ie ,

H o lo w a n ia  do kon a ją  ja k  
i  poprzedn io  dw ie  je d ­
no s tk i Po iskie f o  Ratow«

h o lo w n ik ó w  to w a ­
rzyszy obecn ie  naszej f lo ­
cie ry b a c k ie ! na M orzu 
P ó łnocnym  1 stam tąd p rzy  
będzie do E in sw a ide n. 
„ K o r a l”  n a to m ia s t zabrał 
ze Szczecina sprzę t po trzeb 
n y  do ho low a n ia  i w czo­
r a j op uśc ił nasz p o r t uda­
ją c  się do NRF. Załoga te ­
go s 'a tk u  p rzyg o tu je  też 
d o k  do ho low an ia .

Ja k  - 1 przy  poprzedn im  
ho lo w a n iu  na do ku  zosta­
n ie  zaokrę tow ana il-o so b o  
wa załoga, k tó ra  będzie 
czuw ać nad bezpieczeń­
stw em  lego cennego o b ie li 
tu . P rzy  s p rzy ja ją ce j po­
godzie ho low a n ie  po trw a  
k ilk a  dn i, f i i )
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WIELKA SZANSA FOIKA
na 2 0 0  m
DWA SREBRNE I  DWA brązowe medale zdo­
byli reprezentanci Polski wczoraj w  przedostat 
nim dniu lekkoatletycznych mistrzostw Europy 
w Belgradzie. Udaną serię zapoczątkowała Ba­
sia Sobotta. W biegu na 200 m poza jej zasię­
giem znajdowały się wielkie faworytki sprin­
tów: długonoga Angielka Hyman i  Niemka Hel 
ne.

w  rzucie młotem, CZER 
N IK  w  skoku wzwyż, 
(Sobotta odpadł w  eli­
minacjach) i  sztafeta 
kobiet 4 x 100 m.

Wyeliminowaana zo­
stała sztafeta Polski 
4 x 400 m. Słabo po­
biegł zwłaszcza Kowal­
ski na ostatniej zmia­
nie, przegrywając ze 
Szwajcarem.

WMĘ
16.30 — s ta r t  d o  m ara­

to n u  — Oźóg.
16.30 — skok  w zw yż  — f i  

n a ł — C zernik.
16.45 — 80 m  pp ł. — Cie­

p ła , P ią tkow ska .
17.00 — 200 m  m ężczyzn 

— F o ik .
17.00 — rz u t m io te m  =• 

R u t, C iep ły.
17.20 — 110 m  pp ł.
17.35 — 800 m  ko b ie t — 

N ow akow ska.
17.50 — 3 ooo m  z przeszk.
18.10 — 4 x1 00  m  kob ie t 

-4~ Polska.
18.30 — 4x100 m ężczyzn — 

P o lska .
18.50 — zakończenie ma­

ra to n u .
19.15 — 1 500 m — B aran.

«19.35 — 4 X 400 m.
20.05 — zam kn ięc ie  m is t­

rzostw .
W T e le w iz ji:  16.30—19.45.
W  R ad io: 16.40—17.40.

SO BO TTA pobiegła Jed- .  „  . , ,  . ' i .
na k  doskonale i choć m oc ł-  M atu sche w sk l (N iem cy) 
no nac iskana przez r y w a l 1.50,5
k i  zdoby ła  b rą zow y m eda l. 2- B u łyszew  (ZSRR)
1. H e in e  (N iem cy) 23.5 J.51,2
2. H ym a n  (A ng lia ) 23.7 3. S ch m id t (N iem cy)
3. SO BO TTA (Polska) 23.9 ,  „  , 1-51,2
4. A rd e n  (A n g lia ) 24.2 «• Sa lonen (F in lan d ia )
5. M as łow ska ja  (ZSRR) 24.2 .  „  „  i  81'1
6. P a cker (A ng lia ) 24.4 5. M c C leane ( Ir la n d ia )

W  ch w ilę  pó źn ie j s re - 1,51,3
b rn y  m edal zdoby ła  E lżb ie  *• K riw o sze je w  (ZSRR) 
ta  K R Z E S IN S K A  w  ik o -  ^ , » . i ;51'4
k u  w  da l. Szcze łkanow a PO ZO STAŁE F IN A L E : 
(ZSRR), skacząc ju ż  w  I I  _  ,  . 
p ró b ie  6.36 b y ła  poza k o n  D ysk  k o b ie t * 
ku re n c ją . O d ru g ie  m ie j-  T . Press (ZSRR) 56,91 
sce to czy ła  się zacięta w a l 2. M u e lle r (N ie m cy) 53,60 
ka . P o lka  i A n g ie lk a  Rand 3- K o n tsek  (W ęgry) 52,82 
m ia ły  jed na kow e  w y n ik i  *• R ykow ska  (Polska) 48,00 
— 6.22. O s reb rn ym  m e- U - M o je k  (Polska) 47,61 
d a lu  K rzesiiisrk le j zadecy-
do w a l lepszy d ru g i skok .
L  Szcze łkanow a (ZSRR) 6.3«
2. K R Z E S IN S K A  (Pol.) 6.22
3. R and (A n g lia ) 6.22
4. B ij le v a ld  (H o l.) — 6.21
5. H o fm a n  (N iem cy) 6.19
6. Claus (N iem cy) 6.12

i »
Kleszczyński
na prawym 
skrzydle?

O godz. 16 na stadio 
ńie przy ul. Twardow­
skiego rozpoczyna się 
mecz piłkarski o m i­
strzostwo I  lig i Pogoń 
— Gwardia W-wa. Por 
towcy przystępują do 
dzisiejszego spotkania 
w  składzie z ub. środy. 
Jedynie na prawym 
skrzydle zagra prawdo­
podobnie Kleszczyński. 

* * *
W spotkaniach o m i­

strzostwo I I I  lig i Świt 
pokonał Flotę 3:2, Czar 
n i zremisowali z Pogo­
nią 2:2, Wiarus wygrał 
z Odrą Chojna 3:1.

W meczu I  lig i junio 
rów, Świt przegrał z 
Orłem 0:3, a Wiarus zre 
misował z Odrą 1:1.

13 bm . rozegrano ćw ie rć ­
f in a ły  P ucha ru  P o lsk i na 
szczeb lu w o je w ó d zk im . A  
o to  w y n ik i :  In a  G o leniów  
—  F lo ta  Ś w ino u jśc ie  7:0, 
Pogoń I-B  — Real Szcze­
c in  11:0, LZS  D ra w no  — 
Rega T rze b ia tó w  1:5, B u ­
d o w la n i — S toczn ia Szcz. 
3:() (v. o.). G ru n w a ld  Chosz 
cżno — D ąb  I  D ębno 1:0. 
A rk o n ia  I-B  — P A M  3:0 
(v. o.). S ta l H u ta  — SPPB 
0:0, D ąb I-B  D ębno — Czar 
n i  1:2.

O SIEM  zespołów  spotka 
s ię  20 w rześn ia  w  p ó łf in a ­
le  P ucha ru  P o ls k i: In a  Go­
len iów  — Pogoń I-B , Rega 
T rze b ia tó w  — B u do w la n i, 

. G ru n w a ld  Choszczno — 
A rk o n ia  d-B i  S ta l H u ta  
C zarn i. (n)

L E G IA  — P O LO N IA  B.

P O D Z IA Ł  M E D A L I!

Po p rzedosta tn im  d n iu  
m is trzo s tw  i  23 fin a ło ­
w y c h  k o n ku re n c ja ch , po 
d z ia ł m ed a li je s t nastę­
p u ją c y  : „
ZSRR n  5 5
W. B ry ta n ia  4 2 4
N iem cy  2 8 7
W ło ch y  2 — —

.  ,  , Po lska  1 2  4
W A L K A  o  z ło ty  m ed a l F ra n c ja  1 2  —

w  rzu c ie  oszczepem ro z -  R um un ia  I I  —
strzyg n ę ła  się Już w  p ie rw  W ę g ry  1 — 1
szej ko le jce . M ło d y  osz-
czep n ik  rad z ie ck i Łu e is , N ie o fic ja ln a  p u n k ta c ja :
rzuca ją cy  ja k o  p ie rw szy  w
k o n ku rs ie , u zyska ł 82,04. N ie o fic ja ln a  p u n k ta c ja
W następnych pró ba ch  po  p rze do s ta tn im  d n iu  m i-
m ia ł jeszcze dw a  w y n ik i  s trzos tw  i  24 ko n ku re n - 
ponad 80 m . D o o s ta tn ie j cJach je s t następu jąca : 
k o le jk i  na  d ru g im  m ie j­
scu u t rz y m y w a ł się P o la k  pięt.
W ła d ys ła w  N ik ic iu k . Za- | .  ZSRR 145
po w ia d a ło  się na sukces 2. N ie m cy  111,5
P o lakó w , bo  M ach ow ina  3 yp B ry ta n ia  75
za jm o w a ł I I I  m ie jsce  p rzed 4. po lska  55,5
W ęgrem  K u lcsa rem , C ybu - 5. F in la n d ia  2«
le n ko  (ZSRR) 1 L4evore g. F ra n c ja  23
(W łoch y). C yb u ie n ko  w  7. W ęgry  20
os ta tn ią  próbę w ło ż y ł Jed­
na k  w ie le  dyn am ik i»  W y­
szedł m u  ś w ie tn y  r z u t 
77.98 m , k tó ry m  zepchnął 
P o lakó w  na  I I I  i  IV  miej-« 
sce.

S id ło  zakończy ł ko n ku rs  
ju ż  w  .szerokim  fin a le . 
R zu t n ie co  ty lk o  lepszy 
od 75 m  n ie  d a ł ob roń cy  
ty tu łu  m is trza  E u ro p y  
m ie jsca  w  szóstce f in a lis ­
tó w .

W Y N IK I:

1. ł.UCis (ZSRR) 82.IM
2. C ybu ien ko  (ZSRR) 77.98
3. N IK IC IU K  (Polska) 77.66
4. M A C H O W IN A  (Pol.) 77.15
5. K u lc s a r (W ęgry) 76.80
6. L ie vo re  (W łoch y) 76.25
7. S ID Ł O  (Polska) 75.01 

Oszczep p o tw ie rd z ił o p i­
n ię , że nasi s ta rzy  m is trzo  
w ie  u s tęp u ją  ju ż  pola 
m łodszym . N a n ic h  trzeba 
s ta w ia ć  i  liczyć .

B a rdzo dobrze spisała się 
w czo ra j N ow a kow ska , k tó ­
ra  zaję ła I I  m ie jsce  w  pó ł 
f in a le  b iegu na 800 m. 
Czas P o lk i 2.08,1 w  kon ­
fro n ta c ji  z w y n ik a m i H o - 
le n d e rk i K ra a n  — 2.06,3, 
A n g ie lk i Jo rd a n  — 2.07,4 
i  N ie m k i K a u fm a n  n ie  
w ró ży  je d n a k  m eda lu .

W  szta fecie k o b ie t 4x100 
m e tró w  rozegrano dw a p ó ł 
f in a ły .  Po t r z y  p ie rw sza 
d ru ż y n y  z a k w a lif ik o w a ły  
się do f in a łu .

Z rozmaitością serów nie najlepiej

„ R z e k a ”  m l e k a
płynie przez Szczecin

M IM O  niedostatecznych, niższych niż w  la­
tach poprzednich dostaw, przez Szczecin „prze­
pływa” codziennie potężna „rzeka” mleka — w 
sumie około 100 tysięcy litrów. Dostarcza je 
miastu Szczecińska Okręgowa Spółdzielnia Mle 
czarska. Czwarta część ogólnej ilości mleka do 
starczana jest do sklepów w  butelkach, reszta 
luzem. Z pozostałych wyrobów mleczarskich, 
produkowanych przez szczecińską mleczarnię, 
otrzymujemy — śmietanę pełnotłustą i  kremo­
wą w  ilości 5 tys. litrów dziennie, głównie w 
butelkach i około 3 ton twarogów.

•  *  •
DZIŚ w  ostatnim 

dniu lekkoatletycz­
nych mistrzostw Eu­
ropy, rozdanych zo­
stanie 12 złotych me­
dali. Z  Polaków naj­
większe szanse ma 
Marian Foik na 200 
m. Sprinty to jednak 
zawsze wielka lote­
ria. Na 200 m decy­
dującej roli nie od­
grywa już start, któ­
ry  jak widzieliśmy 
na ekranach telewizo 
rów, nie jest silną 
stroną rekordzisty 
Polski.

Na dobre miejsca 
można liczyć w  bie­
gach sztafetowych, 
oraz w  biegu pań na 
80 m ppł. A jakie  
miejsce zajmie W i­
told Baran na 1500 
m?

Y ftiq a u fk i
I  p ó łf in a ł: B E LG R A D ZK IE  m is trzo ­

s tw a m a ją  re ko rd o w ą  ob-
1. Po lska  45. I  sadę — d o ty c z y  to  n ie  t y l

(re k o rd  m is trzo s tw ) k o  zaw odn ików ^ s ta rtu ją -
2. W. B ry ta n ia  45,4 cych w  te j w ie lk ie j im p re -
3. W ło chy  45.S zie. B lis k o  800 sprawozda w
4. F ra n c ja  52,9 ców  p rzy je ch a ło  do s to li­

cy  J u g o s ła w ii, a b y  in fo r -
I I  p ó ł f in a ł :  m ow ać cz y te ln ik ó w  p ra sy

w  ca łe j E u ro p ie  o przebie-
1. N iem cy  45,4 gu zaw odów .
2. ZSRR 45.5
3. Jug os ła w ia  , 46,7 •  *  •
4. W ęgry  47,1

n n  n z T c n r T C w r w  p u b l i c z n o ś ć  gorąco 
j j y „  d o p in g u je  sw o ich  zaw odn i

fmałow zakwalifikowa- ków. K ie d y  na 9tadfonie 
łv  się Polki CIEPŁA i  P°iaw,a się któryś z rep re 
P T A T k n w g T T  A W  K ie  zen ta ntó w  Jug os ła w ii, try H i Ą  1 K .O W .S K A  W  b ie -  b u n y  a i  g rzm ią  od o k la - 
gach n a  80 m  p p ł. ,  F o ik  sków . L e kko a tle c i jugos ło  
n a  200 m  z  cz a s e m  21,1 w iańsey w p ra w d z ie  n ie  od 
selc ( o ie r w s 7v  w  n ó ł -  S z w a ją  w  zawodach po- s e it p ie rw s z y  w po -  w ażn ie jszej ro l i .  a le  w a l-  

1:2 » f in a le ) ,  RUT l CIEPŁY czą z  w ie lk ą  zaciętością.

Remonty
urządzeń
— słabe
ciśnienie
gazu

MNIEJ więcej od ty­
godnia w  niektórych 
dzielnicach Szczecina 
daje się zauważyć spa­
dek ciśnienia gazu. W 
związku z licznymi py­
taniami naszych Czytel­
ników, zwróciliśmy się 
o wyjaśnienie do dyrek­
tora Gazowni E. JAKU- 
TISA oraz do kierowni­
ka sieci J. TYRANA. 
Jak się okazuje, słaby 
gaz na Pogodnie i  Głę- 
bokiem spowodowany 
jest remontem kompre­
sora.

Jeżeli chodzi o Śród­
mieście, to spadek ci­
śnienia spowodowany 
jest remontem jednej ze 
sprężarek.
. Przewiduje s i^  że re­

monty zostaną uKónczo- 
ne już w  tym tygodniu.

(HŁ)

Zbiórka 
na SF0S

W NIEDZIELĘ, t j.  16
bm. W Szczecinie oraz 
we wszystkich powia - 
tach województwa nau­
czyciele będą zbierać 
datki na SFOS.

Natomiast już od ub. 
soboty we wszystkich 
teatrach, kinach w tym 
również związkowych i 
klubowych do biletów 
dodawane są znaczki 
SFOS wartości 30 gro­
szy.

Zaznaczamy, że do­
płata ta jest całkowicie 
dobrowolna, ale liczymy 
na pełne zrozumienie i 
ofiarność szczeclniaków.

(HŁ)

Wszechnica
wznowiła
działalność

W  M A J U  br; odbył się
p ie rw szy  w y k ła d  i  p ie rw ­
sza dysku s ja  na zorgan i­
zow ane j przez W o jew ó dzk i 
D om  K u l tu r y  (Zam ek) i 
re d a kc ję  „G łosu  Szczeciń­
sk iego”  — W szechn icy Spo 
łeczn e j. Psycholog d r  H e­
l io d o r  M U S Z Y Ń S K I Z U n i 
w e rs y te tu  Adam a M ic k ie ­
w icza  w  P oznaniu zainau­
g u ro w a ł p ie rw szy c y k l 
w szech n icy  pod nazw ą 
„R o d z in a  w  społeczeń­
s tw ie ”  — p re lekc ją  o m i­
łośc i I  przystosow aniu  w  
m a łżeń stw ie . Po p rze rw ie  
u r lo p o w e j Wszechnica Spo 
łeczna w zno w iła  d z ia ła l­
ność w yk ła d e m  ł  dysku s ją  
na te m a t p ro b lem ó w  sek­
sua lnych  w  rod z in ie . P re ­
legentem  b y ł dr K a z im ie rz  
IM IE L lN s K I ,  znany 1 ce­
n io n y  seksuolog z W arsza­
w y . S p otkan ie  z d r  IM IE - 
L IN S K IM  odby ło  s»ię 12 
bm . w  s a li k lu b o w e j Zam  
k u  Książąt. Pom orsk ich .

C ZY  ilo ś c i te  zaspoka­
ja ją  po trze b y  m iasta? W 
zasadzie ta k . M le ka  spo­
żyw czego m ie liśm y  w  te ­
go rocznym  sezonie le tn im  
pod do sta tk iem . W edług 
o p in ii w czasow iczów  za­
op atrze n ie  w ybrzeża w  a r­
ty k u ły  m leczne b y ło  w  
ty m  ro k u  w y ją tk o w o  dob­
re . U trz y m a n ie  zaopatrze­
n ia  w  ilośc iach zadow ala­
ją c y c h  n ie  Jest je d n a k  
spra w ą ła tw ą  i  nastręcza 
s p ó łd z ie ln i spo ro  trud no ś­
c i. Część w y ro b ó w  m le­
czarsk ich  o t rz y m u je m y  z 
tzw . p rze rzu tó w  z in n y c h  
zak ła dó w  w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie , a na w e t z  To­
ru n ia , czy  d a lek ie go  W ro c­
ła w ia , gdyż n ie  p ro d u ku je ­
m y  ic h  w  Szczecinie, Są 
ip .  k ło p o ty  z tw a ro g iem . 
O s ta tn io  rośn ie  zapotrze­

bo w an ie  g łó w n ie  na  tw a ­
ro g i tłu s te , a te  w łaśn ie 
sprow adzam y z in n y c h  te ­
renów . O d w ro tn a  je s t sy­
tu a c ja  z p ro d u k c ją  ta n ich  
i  po żyw n ych  n a p o jó w  
m lecznych . Szczecińska 
m le cza rn ia  m oże p ro d u ko ­
w ać  każdą ilość m aś lan k i 
czy  k e f iru ,  jednakże na ­
sze p la c ó w k i ha nd low e n ie  
chcą ich  po  p ro s tu  zam a­
w ia ć , gdyż... są za ta n ie .

A O O Z  SERAMI?

Na półkach szczeciń­
skich sklepów widzimy 
tylko kilka gatunków 
twardych serów: „nie­
śmiertelny”  tylżycki ‘ 
salami. Innych gatunków 
chociażby np. smacz­
nych, zgliwialych ser­
ków limburskich — jak 
na lekarstwo. Słowem 
wybór serów bardzo 
ubogi. Rozumiemy o 
czywiście trudności z 
bazą surowcową, mimo 
to jednak można chy­
ba zwiększyć asorty­
ment serów dostarcza­
nych do Szczecina.

(KG)

Smutny plon
sezonu grzybowego
O  3 3  za tru c ia  
O  1 śm ierte ln e
DWA wypadki zatru­

cia grzybami w  lipcu, 
9 — w sierpniu, w  tym 
jeden śmiertelny oraz 
21 — we wrześniu — 
oto plon tegorocznego 
sezonu grzybowego. Jak 
się okazuje, większość 
osób, które uległy zatru­
ciu, zakupiła grzyby na 
placu Tobruckim, albo u 
ulicznych handlarek.

N ajczęście j za tru c ia  po ­
w o d u je  m y ln e  rozpoznan ie 
g rzyb ów , a  w ię c  np. po­
m ieszan ie p ieczarek t r u ją ­
cych z ja d a ln y m i i tp .

Nowa szkoła
dla
pracujących

M IESZKAŃCY Pogo­
dna otrzymają bardzo 
potrzebną placówkę o- 
światową dla dorosłych. 
Będzie nią szkoła pod­
stawowa dla pracują­
cych, która zostanie u- 
ruchomiona już w  po­
niedziałek — 17 bm. 
Nowa placówka zosta­
ła zlokalizowana w  bu­
dynku szkoły podstawo­
wej przy ul. Siemiradz­
kiego.

Zapisy przyjmowane 
są codziennie — oprócz 
sobót w  godz. 15—18.

(kg)

Pierwsi
pacfenci
na Janosika

OD 17 w rze śn ia  b r . W o­
jew ó dzka  P rzychodn ia  
P rzec iw g ru ź licza  będzie
p rz y jm o w a ła  cho rych  w  
no w o o tw a r ty m  gm achu 
p rzy  u l ic y  Jan os ika  1/3. 
Jednak prze św ie tlen ia  ma 
łoo b razko w e  do k a r t  zdro 
w ia  będą w  da lszym  c ią ­
gu  do kon yw an e p rz y  A l.  

Jedności N a rod ow e j 12.

S tale rosnąca ilo ś ć  za­
t r u ć  s k ło n iła  S A N E P ID  do 
zorgan izow an ia  spec ja lnej 
k o n tro li,  k tó ra  dw a razy  w  
ty g o d n iu : w  p o n ie d z ia łk i i  
ś ro d y  . p rzeprow adza in ­
spe kc je  na p lacu T ob ru c ­
k im . W  k o n tro l i  te j b ie ­
rze  u d z ia ł p rzedstaw ic ie l 
SA N E P ID  o raz grzyb o - 
znaw ca z przeds ięb iors tw a 
„L A S ” . K o n tro la  usta la  
czy sprzedawane g rzyb y  są 
jad a ln e , czy przestrzegane 
są prze p isy  ob ow iązkow e­
go segregow ania grzyb ów  
w ed ług  g a tu n kó w  oraz 
sprzedaży w  całości.

T o  sam o d o tyczy  sprze­
daży w  sklepach, w  ty c h  
p la ców ka ch  n ie  w olno 
sprzedawać grzyb ów , n ie  
p rze jrza nych  up rzedn io  
przez grzyboznaw cę 
prze ds ięb io rs tw a  „L A S  
O ile  sk lep  n ie  posiada za 
św iadczen ia ta k ie j k o n tro li 
— spraw ę k ie ru je  się do 
K o leg iu m .

Stanowczo również 
powinno się wytępić 
„d z ik ich ”  handlarzy, któ 
rzy sprzedają grzyby na 
u licy  i  w  bramach. D o  
tych bowiem żadna kon 
tro la  nie dociera i  mo 
gą oni stać się przyczy> 
□ą niejednego zatrucia.

HŁ

Indiańskie
pióropusze

M Ł O D Z IE Ż  szczecińska 
w yp e łn ia ją c a  od p ią tku  
codziennie k in o  „B a ł­
t y k ”  na Pogodn ie  z  na­
p ię c iem  ś led z i dz ie je  bo­
h a te ró w  nowego, po lsk ie  
go f i lm u  pe łnom etrażo­
w ego p t. :.T T Y  ZOSTA­
N IE S Z  IN D IA N IN E M ”  
Od po n ie d z ia łku  na ss 
ansach o godz. l l . io ,  13.30 
i  15.50 — czeka m ło dych  
w id zó w  do da tko w a  a tra k ­
c ja . D o kogo uśm iechnie 
się los i  k to  za jm ie  m ie jsce 
na „zacza ro w an ym  k rze­
ś le ”  o trzym a  nagrodę — 
o ry g in a ln y  p ió ro pu sz in ­
d ia ńsk i. B y ły  one rek ­
w iz y ta m i p rzy  nakręca­
n iu  a k tu a ln ie  w yśw ie t­
lanego w  k in ie  „ B a ł ty k ”  
f i lm u .  (a)

ZAPROSŻENIE

DONIESIONO n a n t

poufnie, że to peto*§ 
nej piekarni szczek 
cińskiej noc z nie*, 
dzieli na poniedzia* 
lek upłynęła to tru­
dzie i  znoju. Calu 
personel piekarni zen 

Jęty był poszukiwaniem sporego 
kawałka konopnego sznura, któi 
ry zapodział się nie wiadome! 
gdzie. Na szczęście zgubę odnaĄ 
lazł stały, a niczym nie 'zrażony 
klient baru „ Extra” . W ponieś 
działek rano klient ów kupił W 
barze bułkę, w której znalazł 
kawałek' konopnego sznurka. 
Znajduje się on (sznurek a niś 
klient) to naszej redakcji, tti 
związku z czym zapraszamy 
przedstawiciela Szczecińskich Za* 
kładów Piekarniczych po odbiór), 
zguby. (htJ

Siadem naszych 
artykułów

W  O D P O W IE D Z I n i  „R e flek to r*«
t. „Ł a d n e  k w ia tk i ’* D Z B M  N ad 

O drą  zaw ia da m ia , że gru® *  po dw ó - 
rza  p rzy  u ł. Z ag łob y  24 zos ta ł w y -  
w ie z io n y  n a  w ysyp isko .

O późnienie D Z B M  tłu m a czy  tru d «  
n o śc ia tn ł tra n s p o rto w y m i, je d e n  sa- 
m ochód — w y w ro tk a  n ie  nadążą 
z  uporzą dko w a n ie m  c a łe j ro z le g łe j

W  Z W IĄ Z K U  ż j,R e fle k to re m ”  p t*  
G o rzk ie  żale”  —- M ie js k ie  P rzedsię­

b io rs tw o  W odociągów  i  K a n a liz a c ji 
w y ja ś n ia : „R o b o ty  zw iązane z w y ­
m ia ną  s iec i w od ociągow e j p rz y  u l*  
L im an o w sk ie g o  p ro w a d z iło  na nas 
sze zlecenie W o jew ó dzk ie  P rzeds ię- 
b io rs tw o  R ob ó t D ro go w ych  w  Szcze­
c in ie . W  czasie od b io ru  ro b ó t 
s tw ie rd z il iś m y  uste rkę  w  w a d liw y m  
zam o n to w an iu  zasu w y d o m ow e j w  
b u d y n k u  n r  3, k tó rą  w ykonaw ca ' 
zobow iązał s ię  usunąć w  te rm in ie  
do  dn ia  3 bm .

. T e rm in y  tę go  jttd n ą fc ; n fe  d o trz y ­
m ał. D o p je rp  na O ku te j?  f iŁ s y c h  in ­
te rw e n c ji o ra z  „R e fle k to ra ” , W PR U  
w  Szczecin ie usu nę ło  u s te rk i. W  
d n iu  12 bm . p rzyw ró co n o  n o rm a ln y  
d o p ły w  w o d y  d o  b u d y n k u  n r  3 przyj 
u l.  L im an ow sk ieg o ” ,

Mmmm
9 BM . zna leziono pa raso lkę , k tó ­

rą odeb rać m ożna w  U rzędzie Poczs 
to w o -T e le k o m u n ik a c y jn y m  p rzy  u l*  
B o gu ro dz icy .

SE K R E TA R IA T  K lubu  „13 Muat*» 
p rz y jm u je  zap isy  na k u rs y  ję z y k ó w  
o b cych : ro s y js k i I  I  I I  stopn ia , an ­
g ie lsk i i ,  I i ,  U l  l IV  s topn ia , fra n ­
cusk i I  I  u  stopn ia . Z ap isy  co ­
dz ienn ie  w  godz inach 11—14 i  wf 
p ią tk i w  godzinach 18—2«. in fo rm a ­
c j i  udz ie la się także te le fo n ic z n i^  
pod nu m erem  467-32.

K IE R O W N IC T W O  K lu b u  SPBM  
n r  i ,  A l.  B o h a te ró w  W arszaw y 34, 
p rz e w id u je  u ru ch o m ie n ie  Społecz­
nego Ogniska Ba le tow ego ! M uzycz­
nego, k u rsu  k r o ju  I  szycia I  I «  
stopn ia , k u rs ó w  ję z y k ó w  o b cych  
( ro s y js k i, n ie m ie ck i, fra n c u s k i, an­
g ie lsk i), s e k c ji m od e lars tw a lo tn i­
czego, f i la te lis ty c z n e j, te c h n ik i ną

PO W A K A C Y JN E J  p rze rw ie  M us
zeum  Pom orza Zachodn iego p rz y  
u l. S ta ro m ły ń s k ie j w zna w ia  p ro je k ­
c je  f i lm ó w  ośw ia tow ych . W  n ie ­
dz ie lę , o  godz. 12 — p ie rw sza pros
je k c ja .

k l u b  M ię d zyn a ro d o w e j Prasy 
I  K s ią żk i zaprasza na  spotkani«! 
z M O N IK Ą  W A R N E N S K Ą  — tema« 
„M o s t na rzece Ben H a i”  —  w  po­
n ie d z ia łe k  17 bm . o  go dz in ie  19.

W  P O N IE D Z IA ŁE K  — I ł  bm. W ar­
to się również w ybrać do Zam ku-
0  godz. 18 o tw a r ta  zostan ie w ys ta ­
wa m a la rs tw a  Tadeusza E ysm on tń
1 s ra  M ki W ińczys ław a Mamusia, d  
godz. 19 n a to m ia s t w  sa li k lu b o w e j 
d r  H e liod o r M uszyńsk i w yg ło s i od ­
czy t na te m a t „K ła m s tw o  dziecka” -

ROZPOCZĘTO ju ż  p rz y jm o w a n i«  
zgłoszeń na p re nu m e ra tę  czasopism 
i p ra sy  ra d z ie c k ie j na 1983 r .  Pre­
num eratę na leży  zgłaszać w  dzfa ię 
czasopism k lu b u  MPdK.

„Ś R O D K I izo la cy jn e , im p reg na­
cy jn e  i g rzyb ob ó jcze  stosowane w> 
b u d o w n ic tw ie ”  — to  te m a t od czy tu , 
k tó ry  odbędzie się w  K lu b ie  NOlJ 
w  środę — 19 bm . o godz. 19.

OćgJ
W Y D A W C A : Szczecińskie W y d a w n ic tw o  P raso w e  R SW  „PR A SA ”  w  9*c*ee ln ie . RED A KC JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pL H o łd u  P ru s k ie g o  8; red ag u je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta r ia t red. naczelnego 457-41; zrs tępca re d a k to ra  naczelnego «78-21; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (wew n. 31); se k re ta r ia t te chn iczn y  428-33; dz ia ł m ie js k i 
«2-35; d z ia ł m o rsk i 482-35; d z ia ł łączności z cz y te ln ik a m i 450-21; dz ia ł «portow y, 427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  po ran na  (po godz. 6) 378-91; da lekop isy 425-H. W szelk ich in fo r ­
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  plstcó w k i „R u c h u ”  (  Poczty,

szczec ińsk ie  Z a k ła d y  GraMenn«
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PR ZEC IĘ TNY K O N S U M E N T  M IĘ S A  I  C H LE B A  — 
N A  OGOL N IE W IE L E  W IE  O T Y M . IL E  M O ŻN A  W Y­
PR ODUKOW AĆ Z 1 H E K T A R A  K A L O R II, KTÓ R Y­
M I G ŁO W N IE  PR ZEC IE Ż M IER ZY SIĘ W ARTOŚĆ 

.L U D Z K IE G O  P O Ż Y W IE N IA . W IAD O M O  JEST, ŻE 
'D Z IE N N E  W Y Ż Y W IE N IE  PRZECIĘTNEGO „Z J A D A ­
C Z A  C H LE B A ’’ M U S I K S Z TA ŁT O W A Ć  S IĘ W W Y­
SOKOŚCI OK. 2 500 — 3 000 K IL O K A L O R II, A L E  IL E  
K A L O R II D A JE  H E K T A R  Z IE M I?

WARTOŚĆ kalorycz­
na jednego hektara zie­
m i kształtuje się oczy­
wiście różnie — w za­
leżności od rodzaju i  ja 
kości hodowli. Np. przy 
hicdowli roślin zbożo­

wych można uzyskać 
średnio ok. 7 min Kcal. 
(wyżywienie 7 ludzi w 
skali rocznej). Przy 
ziemniakach już wię­
cej — bo ok. 10 min 
Kcal. (kilokalorii), przy 
burakach cukrowych —> 
17 mim Kcal,

WŁOKNO
SZKLANE
zamiast
AZBESTU

BRAK odpowiedniej 
Ilości azbestu używa­
nego do izolacji wpły­
wał na wciąż niedosta­
teczną produkcję urzą­
dzeń chłodniczych. O- 
becnie w  zakładach ma­
teriałów izolacyjnych 
w  Gorlicach opracowa­
no nową metodę pro­
dukcji płyt izolacyj­
nych do lodówek z włók 
na szklanego. Urucho­
mienie masowej produk 
cji tych płyt pozwoli na 
lepsze zaopatrzenie fab­
ryk produkujących lo­
dówki domowe i sklepo 
wc. (al).

N a jw ięce j jednakże ka lo ­
r i i  uzysku je  się p rzy  p ro ­
d u k c ji... g lonów , zwłasz­
cza zaś azo tobakterów  (są 
to  b a k te rie  m ające prze­
dz iw ną w łasność w iązania 
azotu z po w ie trza  i  prze­
ra b ia n ia  go na b ia łko  o 
n a jw yższych  w łasnościach 
odżyw czych). O to np . gdy 
b y  l  h e k ta r  z iem i zamie­
n ić  na  s ta w y, p rzy  stosowa 
ne do p ro d u k c ji g lo nó w  — 
m ożna b y  z n ich  uzyskać 
roczn ie  średnio 6—8 zb io­
ró w . T a k ie  „g lon ow e  żn i­
w a ’’ m ogą dostarczyć czło 
w ie k o w i 60 m in  Kca l. 
roczn ie  z jednego ha, w  
p rzyp a d ku  zaś h o d o w li w  
stawach azo to ba kteró w  — 
zaw rotną liczbę  150 m in  
k i lo k a lo r i i  1

W porównaniu z ty ­
mi wynikami — wprost 
„mizernie”  wyglądają e- 
fekty uzyskiwania biał 
ka (z 1 hektara) przy 
produkcji zwierzęcej. O- 
to np. drób hodowany 
na powierzchni 1 ha i 
żywiony produktami ro­
ślinnymi z tego areału 
daje zaledwie 0,9 min 
Kcal. Nieco więcej, bo 
1 min Kcal. może dać 
hodowla bydła w  po­
staci mięsa wołowego, 
ale już 3 min daje z tej 
samej powierzchni mle 
czarstwo. Najwięcej na 
tomiast — 3,5 min Kcal. 
— można uzyskać z mię 
sa wieprzowego.

Jeże li na to m ia s t za­
m iast zboża będziem y 
hodow ać ' azo to ba ktery  — 
ilość w yprod uko w an a  przez 
te  d ro b n o u s tro je  b ia łka  
p o tra f i dać dostateczne po 
żyw ien ie  150 lu d z io m ! Ta­
kiego e fe k tu  n ie  da je  do­
tychczas żadną, z podsta­
w ow ych  ga łęzi ro ln ic tw a . 
S yn te tyczne b ia łko  — tą  
drogą — p ro d u k u ją  ju ż  
Japończycy, Szwedzi, A m e 
ryka n ie , a os ta tn io  ró w ­
n ież i  C zechosłowacy — w y  
k o rzys tu ją c  d la  celów  ho­
d o w li b a k te r ii — rzekę 
Wag.

Na pew no nie jednem u 
C z y te ln iko w i ty c h  rew ela­
c y jn y c h  da nych nasuw a 
się log iczne p y ta n ie : d la ­
czego w ięc n ie  za jm u je ­
m y się p ro d u k c ją  azoto- 
ba k te ra  w  k ra ju ?

Otóż nasza „wstrze­
mięźliwość” wynika 
głównie z braku odpo­
wiedniego doświadcze­
nia w  te j dziedzinie. 
Jednakże pewne przygo 
towania do tego rodza­
ju produkcji, pierwsze 
kroki w  tej dziedzinie 
zostały już rozpoczęte, 
m. in. przez mikrobio­
logów z krakowskiej 
WSR. Być może, że nie 
długo już będziemy mo­
gli poinformować o roz 
poęzęclu produkcji pol­
skiej „syntetycznej ja ­
jecznicy”.

K. WRÓBEL

V /////////////A
NOWY MODEL ma 

lolitrażowego samo­
chodu „Zaporożec”  
wyszedł zwycięsko z 
próbnej jazdy po gór 
skich szosach Kry­
mu.

UWIECZNIONE pisar 
ską wyobraźnią autora 
„Starej baśni" dzieje pra 
słowiańskiego, świętego 
Chramu Lednickiego nie 
bVły — jak się okazuje 
— l i  tylko fikcją, pięk­
ną baśnią pisarza. Ło­
pata archeologa i  ręce 
płetwonurka odkrywają 
tajemnice wyspy na 
Lednickim Jeziorze, któ 
re stały się sensacją w 
trakcie obecnych badań 
nad 1000-leciem Pań­
stwa Polskiego.

Założenie, że wyspa 
na Jeziorze Lednickim

„A TO Cl HECA'”  
— można by powie­
dzieć oglądając mi­
niaturowy helikopter 
„D-Heca”  na poka­
zach lotniczych w 
Hanowerze. Jedno­
osobowa maszyna 
waży 400 kg. Silnik 
je j ma 82 KM.

______ (CAF)

BABCIE
SZKOLĄ
SIĘ
PARYSKI Uniwersy­

tet dla Rodziców zorga­
nizował w tym roku 
po raz pierwszy zebra­
nia dyskusyjne i wy­
kłady dla babci. „Koło 
babci”  zbiera się regu­
larnie, a jego członki­
nie dyskutują nad ich 
stosunkiem do młodego 
małżeństwa, a w szcze­
gólności nad sprawami 
wnuków

Legendarna
wyspa

odsłania
tajemnice

była zabudowana i sta­
nowiła ważny punkt na 
szlaku handlówo-wojen-

nym do Poznania — zna 
lazło szybko sensacyjne 
potwierdzenie w serii 
•odkryć. Płetwonurko­
wie odkryli najpierw e- 
lementy spalonego mo­
stu długości 600 m (.'), 
który łączył brzegi z wy 
spą. Zachowane pod lu­
strem wody pale mosto 
we i jego długość świad 
czyły o wysokim kunsz­
cie słowiańskich kon­
struktorów. Wśród serii 
przedmiotów wyłowio­
nych z dna znaleziono 
m. in. wspaniały hełm 
wojownika i części u- 
zbrojenia oraz bezcen­
ną. unikalną łódź sło­
wiańską, zachowaną w 
doskonałym stanie.

Rekonesans płetwonur 
ków przygotował grunt 
do nowej ekspedycji 
archeologów, która tym 
razem natrafiła na 
prawdziwe skarby. Moz 
na więc już teraz z pew 
nością stwierdzić, że ca 
la wyspa była zabudo­
wana. Ostrów musiał 
być chyba ważny, skoro 
archeolodzy odkryli fun 
damenty 3-nawowej, pro 
stokątnej świątyni z du 
żą ilością °robów.

Ile kalorii m o ż e m y  u zy s k ać
z  jedn eg o  h e k ta ra

Czyżby sztuczna

JAJECZNICA?

P ODZIEMNA ro­
bota hitlerow­
skiej „V  kolum 

ny” na Pomorzu w o- 
kresie przed I I  wojną 
światową — to beczka 
prochu, którą iskra, rzu­
cona z berlińskiej cen­
tra li szefa gestapo 
Himmlera, doprowadzi­
ła do eksplozji. Dzień 1 
września 1939 r., w któ­
rym hordy brunatnych 
najeźdźców Hitlera na­
padły na Polskę, był 
hasłem „ powstania”  dla 
polskich volksdeu- 
tschów. Wszędzie gdzie 
wdzierały się wojska hi­
tlerowskie, miejscowi 
i  olksdeutsche pod ko­
mendą nasłanych z I I I  
Rzeszy dywersantóuj 
strzelali skrytobójczo do 
polskich żołnierzy.

W  BYDG OSZC ZY dyw e r­
sja n iem iecka b y ła  od da w  
na  s ta ra nn ie  p rzygotow a­
na. Ponieważ je d n a k  „p o ­
w s ta n ie ”  spa liło  na panew  
ce i bydgoscy Po lacy sta­
w i l i  dyw e rsa n tom  op ó r, p ro  
paganda „m is trz a  k ła m ­
s tw a”  Goebbelsa ok re ś liła  
w y p a d k i bydgosk ie  z 3 
w rześnia 1939 r. ja k o  „k rw a  
w ą  n iedzie lę”  (DER B L U T- 
SO NN TAG  IN  BR OM - 
BERG ) i rozpow szechniła  
w' św iecie w iadom ość o rze 
ko rn ym  bes tia lsk im  .w y m o r 
de w an iu  w . B ydgoszczy w ie 
lu  dz ies ią tków  tys ięcy  
N iem ców , p rz y ' czym  za 
w czasu’ spreparow ane „d o ­
ku m e n ty ”  m ia ły  unaocznić 
ok ru c ie ń s tw o  • „b a n d  po l­
sk ich ” .

KŁAMSTWO

MA KRÓTKIE
NOGI

W IM IĘ  PR AW D Y w a rto  
dziś* p rzyp om nie ć  ja k  by ło  
na praw dę w  ow ą „k rw a w a

bydgoską n ie dz ie lę ’! w  o-
p a rc iu  o fa k ty  usta lone 
przez M ię dzynarodow ą K o­
m is ję  d la  B adan ia  Z b rod n i 
H itle ro w s k ic h  w  Polsce.

Kiedy front niemiecki 
zbliżał się pod Byd­
goszcz, hitlerowskie wla 
dze wojskowe wydały 
rozkaz radiowy rozpo­
częcia „powstania” 
(przejęty przez Wojsko 
Polskie) na niedzielę 3 
września godz. 10 przed 
południem. Tajne ko­
mórki niemieckie roz­
kaz ten rozpowszechni­
ły  i  w oznaczonym ter­
minie rozpoczęła się 
akcja dywersyjna.

Swą silą , gw a łtow n ośc ią  
1 ro zm ia ra m i h itle ro w ska  
dyw e rs ja  w  p ie rw sze j ch w i 
l i  zaskoczyła ew akuu jące 
się zby t w cześnie po lsk ie  
w ładze a d m in is tra c y jn e  i 
bezpieczeństwa, szybko jed  
na k  co fa jące się z fro n tu  
luźne od dz ia ły  w o jsko w e 
p rzys tą p iły  do k o n tra k c ji 
w  ćzyrrt ud z ia ł w z ię ła  po l­
ska lud no ść Bydgoszczy 
w skazu jąc k r y jó w k i dyw b r 
santów.

Oczyszczanie miasta 
ze skrytobójców nie 
miało jednak charakte­
ru masowej rzezi, - jak 
to Niemcy starali się 
później ■ przedstawić

światu, gdyż jedynie 
schwytanych z bronią w 
ręku oddawano do dy­
spozycji władz wojsko­
wych i policyjnych. Ogra 
rAczyły się one do prze­
trzymywania aresztowa 
nych pod strażą, a na­
stępnie ...wielkodusznie 
zwalniały do domu. W 
tych warunkach ludność 
cywilna samorzutnie wy 
leniła Straż Obywatel­
ską, która czuwała nad 
porządkiem w mieście 
i  przeciwstawiła się 
zbrojnie wkraczającym 
w dniu 5 września czo­
łówkom wojsk nieprzy­
jacielskich.

BRUNATNY TERROR

OD C H W IL I w kro czen ia  
w o js k  n ie m ie ck ich  aż do 
oswobodzenia Bydgoszczy 
przez od dz ia ły  A r m ii Czer­
w on e j i  W ojsko Po lskie , 
przez k rw a w e  5 i  pó ł la t 
m iasto nad B rdą  by ło  te re ­
nem p ra w d z iw e j G o lg o ty  
lud no śc i p o lsk ie j. M asowe 
rozs trze liw an ia  na p lacach 
pub liczn ych  p o ch ło nę ły  ty ­
siące o f ia r . D z ies ią tk i ty ­
s ięcy zg inę ły  w  lochach 
gestapo, lu b  zamęczono w  
obozach ko n cen tracy jn ych . 
D z ies ią tk i ty s ię cy  bydgo­
szczan rozstrze lano w  pod­
m ie jsk ich  lasach, w  daw­
n ych  row ach p rze c iw lo tn i­
czych. Tys iące w yw ie z ion o  
na po n ie w ie rkę  do „G u b e r 
n i” , tys iące  depo rtow ano 
na ro b o ty  przym usow e. Z

pre m e dy ta c ją  tę p i l i  h it le ­
ro w cy  zwłaszcza in te lige n ­
c ję  i  m łodzież. Samo je d ­
na k  znęcanie się nad lu d ­
nością po lską  n ie  zadowo­
l i ło  „zw yc ię zców ” .

Przez 5 i  pól lat nisz­
czyli oni Systematycz­
nie zabytki polskie w 
Bydgoszczy, wywozili w 
głąb Reichu polskie dzie

la sztuki, palili polskie 
książki i publikacje, de­
molowali mieszkania i 
warsztaty pracy. Terror 
wobec bydgoskich Po­
laków wzrastał po każ­
dej mowie gauleitera 
Forstera i w każdą rocz 
mcę tzw. „krwawej nie 
dzieli” . Wobec Polaków 
kierowano się w Byd­
goszczy jedynym pra­
wem — PRAWEM BEZ 
WZGLĘDNOŚCI.

M a rty ro lo g ia  lud no śc i po i 
sk ie j na Pom orzu —  to  o l­
b rzym ia  księga pisana 
k rw ią  i  Izam i, to  wstrząsa 
jąca epopeja g ro zy, c ie rp ie  
n ia  i  śm ie rc i.

Opr. JOZEF KR USZONA

PU BLIC ZN E  masowe 
egzekucje w  Bydgosz­
czy b y ły  na po rządku 
dz iennym . W śród m or­
dow anych zna jdow ało 
s ię  w ie lu  księży, nau­
czyc ie li, ko le ja rzy , ro ­
b o tn ik ó w  i  harcerzy 
bydgosk ich.

N A  Z D JĘ C IU : spędze­
n i na S ta ry  R ynek Po­
lacy  w  oczek iw an iu  na 
egzekucje. N a p ie rw ­
szym  p la n ie  sędziw y 
ka n o n ik  byd gosk ie j Fa­
ry ,  ks. SZULC.

Fo to : W ojskow e A r ­
ch iw u m  Państwow e

I

— MIAŁAŚ rację Jadziu, ta 
wcale nie była opalenizna!

BEZ SLOW.

— CIE CHOROBA, twój ta­
tuś przylatuje z kimś, kogo 
nie znam...

BEZ SLOW

BEZ SLOW.


